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WIELKOPOLSKI
W 30 rocznicę napaści hitlerowskiej

Wielki wiec ludności Warszawy
sekretarz stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych 
CSRS Vaclav Pleskot, dyre­
ktor biura w kancelarii prezy 
denta CSRS Mikulas Galan.

Punktualnie o godzinie 12-tcj w poniedziałek w dniu 
1 września rozległ się nad całą Polską przejmujący dźwięk 
syren alarmowych, syren fabrycznych. Rozbrzmiały dźwięki
syren okrętowych.
Zamarł wszelki ruch, 

chomiały maszyny w 
dach pracy, zatrzymały 

znieru 
zakła- 
się sa

mochody, tramwaje. Zatrzyma 
li się na ulicach przechodnie. 
Przez 2 minuty cała Polska w

24 rocznica 
powstania DRW 
Depesza z Polski

Z okazji święta narodowego 
— 24 rocznicy powstania DRW 
I sekretarz KC PZPR, Wl. Go­
mułka, przewodniczący Rady 
Państwa M. Spychalski i pre­
mier J. Cyrankiewicz przesłali 
depeszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego KC Partii Pracu 
jących Wietnamu, prezydenta 
DRW Ho Chi Minha, przewód 
niczącego Stałego Komitetu 
Zgromadzenia Narodowego 
DRW Truong Cbinha i premie 
ra Pham Van Donga.

Polska z najwyższym uzna­
niem i podziwem — czytamy 
m. In. w depeszy — śledzi bo­
haterskie zmagania narodu 
wietnamskiego z imperialistycz 
ną agresją amerykańską. Suk- , 
cesy. jakie odniósł naród wiet- i 
namski, wspomagany przez / 
kraje socjalistyczne, w wojnie 1 
z amerykańskim agresorem 
wzmacniają wszystkie siły an- 
tyimperialistyczne na święcie, 
które walczą o wolność, nie­
podległość i pokój. (PAP)

Wizyta N. Ceausescu 
w Iranie

Na zaproszenie szacha Iranu 
Mohammada Rezy Pahlawi w 
poniedziałek przybył do Tehe­
ranu z oficjalna wizytą prze­
wodniczący Rady Państwa So­
cjalistycznej Republiki Rumu­
nii, Nicolae Ceausescu. Szefo­
wi państwa rumuńskiego towa 
rzyszą minister spraw zagra­
nicznych Corneliu Manescu i I Artusa — członkowie
inne oficjalne osobistości.

I Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Uroczyste otwarcie
Wystartowali ciężarowcy i wioślarze

Przy pięknej słonecznej pogodzie odbyła się 
na stadionie w Golęcinie Uroczystość otwarcia 
polskiej Spartakiady Młodzieży.

w niedzielę 
I Ogólno-

Na trybunie wśród honoro­
wych gości byli : I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu K. 
Barcikowski, sekretarz KW 
J. Gawrysiak, wiceprzewodni­
czący GKKFiT J. Rutkowski, 
wiceprzewodniczący prezy­
diów RN Poznania H. Kędzio­
ra, WRN W. Stefanowski.

Kiedy na płycie stadionu usta­
wiło się 21 reprezentacji woje­
wództw i miast wydzielonych, 
startujących w sześciu dyscypli­
nach rozgrywanych w Poznaniu. 
■ więc- wioślarstwie, kajakar­
stwie. żeglarstwie, koszykówce 
podnoszeniu ciężarów i pływaniu, 
głos zabrał wiceprzewodniczący 
H. Kędziora, który w serdecznych 
słowach powitał przybyłych do 
naszego miasta gości ze wszyst­
kich stron kraju i życzył im jak 
najprzyjemniejszego pobytu w 
Poznaniu. Otwarcia I Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży do 
konał wiceprzewodniczący j. Rut-

POGODA
Zachmurzenie o charakterze 

zmiennym mielscami rwzelotne 
onady. Temperatura maksymalna 
od 15 st. na północv do 20 st. na 
hołudniu. Wiatry umiarkowane z 
kierunków północno-zachodnich. 

głębokim skupieniu — w 36 
rocznicę napadu hitlerowskich 
najeźdźców na nasz kraj — od 
dała hołd pamięci tych wszyst­
kich, którzy polegli w tej naj­
większej z wszystkich wojen 
— w walce z faszyzmem, za 
„wolność waszą i naszą”.

Społeczeństwo stolicy oddało 
hołd pamięci poległych w wal­
ce o wolność ojczyzny, składa­
jąc wieńce i kwiaty pod Pom­
nikiem Bohaterów Warszawy i 
w kwaterze żołnierzy 1939 r. 
na Cmentarzu Powązkowskim.

Plac Teatralny. Wokół Pomni 
ka Bohaterów Warszawy, gro­
madzą się mieszkańcy stolicy.

Kompania honorowa WP pre 
zentuje broń. Reprezentacyjna 
orkiestra WP gra hymn naro­
dowy. Przy dźwiękach werbli 
do stóp pomnika zbliżają się 
delegacje z wieńcami od stołe­
cznego komitetu FJN. WKZZ. 
Związku Ociemniałych Żołnie­
rzy i Związku Inwalidów Wo­
jennych, LOK, ZHP i zakła­
dów pracy.

O godz. 18.00 na rynku Sta­
rego Miasta w Warszawie roz­
począł sie wielki antywojenny 
wiec zwołany w 30 rocznicę

Antywojenne zgromadzenie 
miesikańców Gdańska

„Pamiętamy i przestrzega­
my” — pod takim hasłem od 
było się wieczorem 1 wrześ­
nia antywojenne zgromadze­
nie ludności Gdańska.

Tu. gdzie 30 lat temu roz­
legły sie pierwsze salwy 
II wojny światowej zebrali 
sie gdańszczanie, abv dać 
wyraz swojej woli utrzyma­
nia Dokoju, aby przestrzec 
przed niebezpieczeństwem no 
wej pożogi, potępić siły woj­
ny i agresji.

Miejscem manifestacji jest 
słynny pięknem architektury 
Długi Targ.

Na trybunie przed Dworem
Biura

Dokończenie na str. 2

kowski, dziękując
gospodarzom miasta 

jednocześnie 
i wojewódz-

twa za tak miłe przyjęcie ucze­
stników spartakiady oraz za trud

Dokończenie na str. 4
W ramoch uroczystości otwarcia 
I Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży, odbył się piękny po­
kaz gimnastyczny w wykonaniu 
1500 dziewcząt ze szkół kaliskich. 
Na zdjęciu: fragment pokazu.

Fot. — K. Przychodzki
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napaści hitlerowskich Niemiec 
na Polskę i wybuchu II wojny 
światowej. Udział w wiecu 
wzięli członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych. W. Gomułka, M. Spy­
chalski i J. Cyrankiewicz. Po 
zagajeniu wiecu przez I sekre­
tarza KW PZPR Józefa Kępę, 
przemówienie wygłosił prze­
wodniczący Rady Państwa, 
Marszałek Polski — Marian 
Spychalski.
(Tekst przemówienia na str. 3)

Po przemówieniu M. Spychał 
skiego na wielkim wiecu anty­
wojennym w Warszawie za­
brał głos prezydent Ludvik 
Svoboda, generał armii, aktyw 
ny uczestnik walki z hitlerow­
skim najeźdźcą,.odznaczony ty 
tulem Bohatera CSRS. Bohate 
ra ZSRR a także Krzyżem 
Wielkim Orderu Virtuti Mili- 
tari. (PAP)
(Tekst przemówienia na str. 3)

Pamięci poległych i pomordowanych
| Poznańskie obchody 50 rocznicy Września

Uroczyście obchodzono wczoraj w Poznaniu 30 rocznicę 
kampanii wrześniowej i wybuchu II wojny światowej. Ob­
chody poprzedziło w niedzielę złożenie wieńców pod pomni­
kami poległych oraz w miejscach upamiętnionych walką Po­
laków z faszystami.
Wczoraj w godzinach przed­

południowych w Sali Czerwo­
nej Pałacu Działyńskich nastą­
piło wręczenie nagród w kon­
kursie pt „Dni klęski — dni 
chwały” na pamiętniki wielko 
polskich uczestników kampanii 
wrześniowej.

Wszystkich zebranych po­
witał naczelny redaktor „Nur­
tu” — K. Kośtyrko. Charakte-

Manifestacje 
w miejscach 

martyrologii narodu 
W miejscowościach upamięt 

nionych walkami oddziałów 
polskich przeciwko hitlerow­
skiemu najeźdźcy we wrze­
śniu 1939 r., walkami oddzia­
łów partyzanckich w czasie 
okupacji oraz w miejscach 
martyrologii narodu w latach 
II wojny światowej — odby­
wały się w niedzielę manife­
stacje antywojenne ludności.

Góra św. Anny — miej­
sce, w którym rozegrała 
się jedna z najdłuższych i 
najkrwawszych bitew powstań 
czych. była miejscem antywo­
jennej manifestacji z okazji 
50 rocznicy I Powstania Ślą­
skiego i 30 rocznicy bohater­
skiej obrony Polski przed na­
jeźdźcą hitlerowskim.

Przemówienie wygłosił czło­
nek Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach E. Gierek.

(Tekst przemówienia podała 
prasa poniedziałkowa).

Prezydent CSRS L. Svoboda 
z wizytą przyjaźni w Polsce

Powitanie na Okęcia 6 Hołd poległym f Rozmowy w Belwederze 
§ Wizyta a W. Gomułki f Uroczystość dekoracji prezydenta CSRS

W poniedziałek rano — na zaproszenie przewodniczącego 
Rady Państwa Marszałka Polski Mariana Spychalskiego — 
przybył do Polski z kilkudniową wizytą przyjaźni prezydent 
Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej gen. armii Ludvik 
Syoboda z małżonką 1 córką.
Prezydentowi towarzyszą: Wraz z prezydentem przyby 

minister obrony narodowej ła grupa kombatantów — b. 
CSRS gen. płk. Martin Dżur, żołnierzy sformowanego na

Prezydent Ludvik Svoboda w 
Warszawie. Złożenie wieńców na 
Grobie Nieznanego Żołnierza 

Pośrodku L Sroboda.
CAF — Telefoto — Czarnogórski

rystyki konkursu dokonał prze 
wodniczący jury, prorektor 
UAM — doc. dr B. Miśkiewicz. 
Podkreślił on szczególnie war­
tość nadesłanych wspomnień, 
które stanowią dokument hi­
storyczny. W wielu bowiem 
wspomnieniach zawarto szereg 
nowych faktów do tej pory 
nieznanych. Słowa podzięko­
wania przekazał także uczest­
nikom konkursu prezes Zarzą­
du Okręgu ZBoWiD — H. Ma­
zur. Wręczenia nagród dokonał 
członek jury, prezes WTK — 
A. Łuczak, (listę nagrodzo­
nych zamieszczamy na str. 2.

Punktualnie o godz. 12, dla 
uczczenia pamięci Polaków po-

Dokończenie na str. 2

Każdy może
zaprenumerować 

„Głos**
Wszelkie ograniczenia w

przyjmowaniu prenumeraty 
„Głosu” zostały zniesione. 
Tak więc listonosze, urzę­
dy pocztowe i „Ruch” obo­
wiązani są przyjmować 
przedpłaty na prenumeratę 
„Głosu Wielkopolskiego” od 
każdego czytelnika i od każ 
dej instytucji.

Zachęcamy do zaprenu­
merowania „Głosu", gdyż 
jest to najskuteczniejsza 
forma zapewnienia sobie re 
gularnej dostawy naszego 
dziennika.

Przedpłaty na IV kwartał 
(cena 39 zł) przyjmują:
a Od czytelników Indywi­
dualnych:

— urzędy pocztowe i 11 •
15 wrześniastonosze — do 

bież roku.
albo
— PUPIK

konto PKO
„Ruch" 
Poznań

na 
nr

122-6-211831 — do 10 wrześ 
nla br.

▲ Od zakładów pracy i 
instytucji oddziały i delega­
tury „Ruchu” — do 10 
września bież roku.

w razie jakichkolwiek trud­
ności związanych z załatwia­
niem prenumeraty „Głosu” 
prosimy aas natychmiast po­
wiadomić pod adresem: „Głos 
Wielkopolski". Pozna*. ni. 
Grunwaldzka 

terenie Polski w 1939 r. legio­
nu Czechów i Słowaków.

Po uroczystym powitaniu do 
stojnych gości w udekorowa­
nym odświętnie porcie między

;. Obok mnie, za drewnianym płotem, leży kapral 
z obandażowaną głową. Ranny. A mimo to nie chce zejść 
ze stanowiska.

Panie poruczniku mówi gorączkowo — w kartofli­
sku przed nami leży Szwab i od czasu do czasu puszcza 
pigułką; nie mogą go w żaden sposób uciszyć.

— Pokażcie dokładnie.
Kapral melduje regulaminowo:

— Przed nami suchy krzak, palec w prawo, odległość 
dwieście, nieprzyjacielski żołnierz.

Uważnie obserwu ją przedpole. Nagły wystrzał, pocisk 
przeszedł niedaleko nas, ale już wiem, gdzie go szukać. 
Położyłem wygodnie karabin na podpórce, wycelowałem 

i czekam... Powoli, ostrożnie unosi sią głowa w hełmie. 
Już mam go na muszce, pociągam za spust...

Wspomnienia gen. bryg. Jana Wyderkowskiego - Graba 
— we wrześniu 1939 r. oficera poznańskiego 57 pułku 
piechoty; — w lipcu 1944 r. szefa sztabu Obwodu AL na
■ubelszczyźnie.

„PO WRZEŚNIU BYŁ LIPIEC"
wkrótce na łamach „Głosu"

Szkoła
czyli wielka rzecz

Ze szkołą to jest tak: kie 
dy się do niej chodzi, 
nauczyciele „dręczą”, 

„piłują", oczywiście w prze­
świadczeniu uczniów, za co o- 
trzymuja bardziej czy mniej 
stosowne przydomki. Kiedy 
się szkołę opuszcza, łezka bły 
ska w oku, żal rozstać się z 
ławka, żal się żegnać z tymi 
co „piłowali”. Ale to. czym 
była rzeczywiście szkoła w na 
szym życiu, doceniamy dopie 
ro po latach, patrząc na nią z 
dystansu dojrzałości. Dopiero 
wtedy rozumiemy, żc to w o- 
góle wielka rzecz. Bo jeżeli 
skorzystaliśmy z szans, jakie 
nam dała — wyszliśmy na lu 
dzi. Jeśli nie doceniliśmy w 
porę jej rangi, to sie nam ży­
cie często gęsto ułożyło nie za 
bardzo po myśli...

Potem idą do szkoły nasze 
dzieci, one też będą się żalić, 
żc pan od fizyki piłuje, a pa­
ni od polskiego jeszcze gor­
sza. bo pewne sytuacje lub od 
czucia powtarzają sie niczym 
dzisiejszy wrześniowy pora­
nek z regularnością kalenda­
rza. Jednak nie wszystkie sy 
tuację powtarzać się powinny. 
Krótko mówiąc, byłobv niedo 
brze, gdyby w tej wielomilio­
nowej gromadzie dzieci i mło 
dzieży, spieszącej dziś ulicami 
miast I wiejskimi drogami do 
szkół, znalazły sie takie, które 
zbyt późno docenia znaczenie 
solidnej nauki.

Uniwersytet zaczyna sie już 
w klasie pierwszej — to zda­
nie. wyjete bodajże z przemó 
wienia ministra oświaty i 
szkolnictwa wyższego, w cel­
nym skrócie zamyka cała spra 
wę. Odnosi się ono zarówno 
do jakości nauczania przez 
szkole od ABC poczynając, jak 
też do jakości uczenia sie na­
szych dzieci. W tej pierwszej 

narodowym na Okęciu przez 
członków najwyższych władz 
partyjnych i państwowych o- 
raz licznie zgromadzonych 
przedstawicieli społeczeństwa 
Warszawy, prezydent Svoboda 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobistościami udał się do pa­
łacu w Wilanowie, gdzie mieś­
ci się jego rezydencja w czasie 
pobytu w Warszawie.

Po krótkim odpoczynku pre­
zydent bratniej Czechosłowa­
cji przybył na Plac Zwycięs­
twa, gdzie złożył wieniec na 
płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza.

Przed południem Ludvik Svo 
boda złożył w Belwederze wi­
zytę przewodniczącemu Rady 
Państwa Marszałkowi Polski 
Marianowi Spychalskiemu 1 
odbył z nim rozmowy na in­
teresujące oba państwa naj­
ważniejsze problemy.

We wczesnych godzinach po­
południowych prezydent Syo­
boda przybył do gmachu KC 
PZPR — z wizytą do I sekre­
tarza KC PZPR Władysława 
Gomułki. Podczas rozmowy 
w KC ze strony polskiej obec­
ni bvli prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz i minister

Dokończenie na str. 2

dziedzinie robi się ostatnio 
bardzo wiele. Trwa korekta 
programów, ulepszanie pod­
ręczników, podnoszenie nau­
czycielskich kwalifikacji. 
Mniejsza niż dotąd liczba dzie 
ci w szkołach podstawowych 
także sprzyjać będzie jakości 
ostatecznego efektu nauczy­
cielskich wysiłków.

Ale pozostaję jeszcze druga 
strona medalu — żeby każde 
dziecko wykorzystało tę wiel 
ka szansę, jaką dajc powszech 
ne i bezpłatne nauczanie. Że­
by nie wlekli się gdzieś w o- 
gonie owi „niedouczeni” pod 
wąsem, którym odechclało się 
uczyć jeszcze przed skończe­
niem „podstawówki”. Żeby 
młodzież wiejska pozostającą 
na gospodarce gromadnie 
kształciła się w zawodzie rol­
nika. Żeby każdy szkolny 
dzień wzbogacał potencjał in 
telcktualny młodego pokole­
nia kraju.

Nie wszystkie dzieci, niecą 
ła młodzież uczy się z tym są 
mym zapałem. Niektórych 
trzeba pilnować, innym —po­
móc. Lecz od tego obowiązku 
nic wolno sie rodzicom uchy­
lać. Nie ma czasu na czekanie 
aż dziecko dorośnie i zmądrzę 
je. Kraj się rozwija z rozma­
chem, czeka na mądre głowy

i zdolne ręce. Cena kwalifi­
kacji zawodowych idzie w 
górę nieustannie. W naszym 
ustroju szkoła dajc je każde­
mu, kto chce je mieć, aby pro 
centowały dla wspólnego do­
bra.

Niechże się więc nasza na­
stępna zmiana uczy jak naj­
lepiej. Z dystansu własnych 
doświadczeń przypomnijmy 
jęj. że szkoła to naprawdę
wielka rzecz.

I. S.



Głos pisarzy w obronie pokoju Wojskowy zamach 
stanu w Libii

1 września 1939 r. o godz. 4.45 padly w Gdańsku pierwsze 
strzały pancernika .Schleswlg-Holstcin” rozpętujące najbar­
dziej krwawą w historii narodów wojnę.

rocznicę wybuchu wojny — w

Gdańsk najwcześniej do­
świadczył potwornych zbrod­
ni. popełnionych przez hitle­
rowców w Polsce. Ostrze ter­
roru skierowane było na Po­
morzu przeciwko wszystkiemu 
co polskie.

Tutaj — nad polskim Bałty-

Prezydent L. Svoboda 
w Polsce

(Dokończenie ze str. 1)
spraw zagranicznych Stefan 
Jędrychowski.

W godzinach wieczornych 
gen. armii Ludvlk Svoboda 
wziął udział w wielkim wiecu 
antywojennym na rynku Sta­
rego Miasta zorganizowanym 
w 30 rocznicę napaści hitlerow 
skiej rzeszy na Polskę i wybu­
chu II wojny światowej. Na 
wiecu tym prezydent CSRS 
wygłosił przemówienie.

Późnym wieczorem w Bel­
wederze odbyła się uroczystość 
nadania prezydentowi Śvobo- 
dzie, przyznanego mu przez 
Radę Państwa PRL jednego z 
najwyższych odznaczeń nasze­
go kraju — Wielkiego Krzyża 
Orderu Odrodzenia Polski. Ak­
tu dekoracji dokonał Marian 
Spychalski w obecności Włady 
sława Gomułki. Józefa Cyran­
kiewicza I innych członków 
najwyższych władz państwo­
wych. (PAP)

kiem — wojna zrodziła symbo­
le odwagi i męstwa: Pocztę 
Polską, Westerplatte, Kępę O- 
ksywską, Półwysep Helski.

Prastary polski Gdańsk goś­
ci. w 30 rocznicę tragicznego 
Września, 180 pisarzy przyby­
łych ze wszystkich ośrodków 
literackich kraju.

Pierwszy dzień obrad XII 
Zjazdu Pisarzy Żiem Zachod­
nich I Północnych rozpoczął 
się 1 bm. w sali nowo wybudo­
wanego teatru „Wybrzeże” — 
w centrum przywróconej do 
życia z ruin I zgliszcz, gdań­
skiej Starówki.

Na obrady przybyli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR — sekretarz KC Zenon 
Kliszko i I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Stanisław 
Kociołek. Obecni są również: 
sekretarz KC PZPR Stefan Ol­
szowski. sekretarz NK ZSL — 
Zygmunt Surowiec, kierownik 
Wydziału Kultury KC — Win­
centy Kraśko. minister kultury 
1 sztuki — Lucjan Motvka, se­
kretarz CRZZ — Wiesław A- 
damski.

W Prezydium zjazdu zasia­
dają przedstawiciele środo­
wisk literackich Gdańska. Ka­
towic. Olsztyna. Opola. Pozna­
nia. Szczecina 1 Zielonej Górv.

Obrady z.agaja Stanisława

Gdańsku, z którego wzięła ona 
kłamliwy pretekst i początek.

Następnie zabrał głos Zenon 
Kliszko. (Skrót przemówienia 
na str. 4).

Przemówienie powitalne w 
imieniu prezydium Zarządu 
Głównego Związku Literatów

Agencja AP powołując się 
na komunikat radia Bengha- 
zi podała, że w poniedziałek 
w Libii armia dokonała za­
machu stanu. Król Libii, Idris 
przebywający w tym czasie w 
Turcji, został pozbawiony wla 
dzy. Nowe władze ogłosiły 
Libię republiką. (PAP)

Fleszarowa-Muska t prezes
oddziału ZLP w Gdańsku.

Podkreśla ona, że XII Zjazd 
Pisarzy Ziem Zachodnich i Pól 
nocnych rozpoczyna się w 30

Poznańskie obchody 
30 rocznicy Września

(Dokończenie ze str. I) 
ległych w walce z hitlerow­
skim najeźdźcą, zabrzmiały sy 
reny fabryczne. Na 3 minuty 
ustał też ruch uliczny i przer­
wano pracę we wszystkich fa­
brykach i instytucjach. W ten 
sposób oddano hołd tym wszy­
stkim. którzy 30 lat temu i w 
okresie II wojny światowej zgi 
nęli w walkach z okupantem.

Setki mieszkańców Pozna­
nia i powiatu poznańskiego 
przybyło wczoraj na manife­
stację, która odbyła się o godz. 
15 w b. obozie hitlerowskim 
w Żabikowie. Uczestniczyli w 
niej także m. In.: kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KW 
PZPR — H. Stach, członko­
wie Egzekutywy KP PZPR w 
Poznaniu, władze powiatu, 
weterani II wojny światowej, 
powstańcy wielkopolscy oraz 
młodzież.

O godz. 16 w sali Odrodze­
nia Starego Ratusza zebrali 
się radni Rady Narodowej Po­
znania na nadzwyczajnej se­
sji. Podczas uroczystej sesji 
przewodniczący konwentu se­
niorów, radny M. Paluchowski. 
który 30 lat temu był uczestni 
kłem walk nad Bzurą, wygło­
sił okolicznościowy referat. 
Radni podjęli też na sesji 
uchwałę o przemianowaniu 
ulicy Pod Stokami na aleję 
Armii „Poznań”.

Centralną uroczystością w 
Poznaniu był apel poległych, 
który odbył się o godz. 17 n? 
Cvtadeli. Wzięło w nim 
udział około 30 tysięcy 
poznaniaków, (fragment zgro­
madzenia na zdjęciu). W 

• apelu wzięła też udział

— W. Kołodziejczyk, se­
kretarz WK SD — T. Młyń­
czak, władze miasta, przed­
stawiciele Poznańskiego Ko­
mitetu FJN, generalicja i ofi­
cerowie Wojska Polskiego, i 
członkowie ZBoWiD.

U stóp Pomnika Bohaterów 
na Cytadeli zapłonęły znicze 
i stanęła warta honorowa 
Wojska Polskiego. Uroczystość 
rozpoczęła się przejściem gen. 
bryg, pilota F. Kamińskiego 
przed kompanią honorową 
WP. Z kolei referat okolicz­
nościowy, nawiązujący do 
Września sprzed 30 laty, wy­
głosił sekretarz KW PZPR — 
C. Kończal.

Specjalny rozkaz dowódcy 
Garnizonu Poznańskiego o 
przeprowadzeniu 1 bm o
godz. 17 
Cytadeli 
lak.

Salwy

apelu poległych na 
odczytał płk. R. Bu-

honorowe oddane
przez Wojsko Polskie oraz 
odegranie hymnu narodowe­
go zakończyło wielką, poznań­
ska manifestację, (an)

Polskich wygłosił
ZG ZLP Jan Maria

Z kolei Michał

sekretarz 
Gisges.

Misiorny
przedstawił treść „apelu do 
pisarzy wszystkich narodów”, 
w którym znajduje się wezwa­
nie do pisarzy wszystkich na­
rodów, aby razem podjęli ca­
łym sercem i potęgą swych 
talentów walkę przeciwko woj 
nie, w obronie życia, kultury 
i cywilizacji.

Stąd, z tej ziemi, gdzie krew 
wsiąkała najgłębiej, z miasta, 
które jest symbolem pamięci 
i przestrogi, czytamy w apelu, 
wzywamy was ze wszystkich 
ojczyzn naszego jedynego świa 
ta do bezustannej czujności wo 
bec zaborczego Imperializmu.

Niech żadne miasto na świe 
cie nie przejmie tragicznej sła 
wy Gdańska.

Antywojenne zgromadzenie 
mieszkańców Gdańska
Dokończenie ze str. 1 

Politycznego KC PZPR: se­
kretarz KC — Zenon Kliszko 
i I sekretarz KW w Gdańsku 
— Stanisław Kociołek, sekre 
tarz KC Stefan Olszowski.

Przybyli kombatanci II woj 
nv światowej, a w ich gronie 
bohaterscy obrońcy Wester- 
olatte.

Otwarcia uroczystości do­
konuje przewodniczący pre­
zydium MRN w Gdańsku — 
Jan Nikołajew.

Głos zabiera Stanisław Ko 
ciołek.

Zebraliśmy się — mówił — 
żeby przypomnieć! Nigdy nie 
przyjdzie czas zapomnienia 
prawdy o II wojnie.

Zebraliśmy się dziś, żeby 
przestrzec! Pragniemy poko­
ju i współpracy ze wszystki­
mi. Jednocześnie pozostaie- 
mv czujni. Jesteśmy to win­
ni pamięci bohaterów Wester 
platte. Poczty Polskiej. Gdyni 
i Helu — pamięci wszystkich, 
którzy w latach minionej woj 
ny walczyli, ginęli i zwycię­
żyli.

Egzekutywa KW 
I sekretarzem 
Barcikowskim 
oraz prezes

KW 
na 
WK

PZPR

czele
ZSL
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oomcowol Jerzy Wolosek.

GŁOS WIELKOPOLSKI
? ix n«9 Nr 2<W (79431

Uroczystości rocznicowe 
w Berlinie Zachodnim
W związku z rocznica tra­

gicznych dni Września, postę­
powe organizacje społeczno- 
polityczne Berlina Zachodnie 
go przygotowały dwudniowy 
program obchodów. W przede 
dniu rocznicy organizatorzy 
zademonstowali filmy obra­
zujące napaść hitlerowska na 
Polskę oraz wygłosili szereg 
referatów postulujących „po­
jednanie z Polską”, oraz uzna 
nie polskiej granicy na Odrze 
i Nysie.

1 września, staraniem orga 
nizatorów, odbyło sie w Ber­
linie Zachodnim publiczne fo 
rum dyskusyjne z udziałem 
przewodniczącego zachodnio-
berlińskiego .komitetu oby-
watelskiego”. byłego burmi-
strza miasta Heinricha Al-
bertza i innvch miejscowych 
działaczy nolitycznych, wystę 
pujacych na rzecz uznania poi 
skiej granicy na Odrze i Ny­
sie.

Jako zaproszony gość w ze­
braniu wziął udział burmistrz 
Berlina Zachodniego Klaus 
Schuetz. wygłaszając przemó­
wienie.

Przemówienie Heinemanna
W przemówieniu transmitowa­

nym przez wszystkie rozgłośnie ra 
diowe i telewizyjne NRF w związ 
ku z 30 rocznicą rozpętania dru­
giej wojny światowej przez Niem 
Cy hitlerowskie, prezydent NRF 
Gustav Heinemann wypowiedział 
się w poniedziałek wieczorem za 
poprawą stosunków ze wschodni­
mi sąsiadami, a zwłaszcza z Pol­
ską. Podkreślił on, że bez po­
jednania z wszystkimi sąsiadami 
i zdobycia ich zaufania, żaden z 
problemów europejskich nie zosta 
nie rozwiązany.

Na zakończenie swego przemó­
wienia prezydent Heinemann po­
wiedział m.in.:

„Musimy zapoczątkować nowy 
rozwój stosunków między nami, a 
naszymi wschodnimi sąsiadami, 
zwłaszcza z Polską. Musimy zdecy 
dowanie przeciwstawiać się pladze 
nowych wojen”. (PAP)

Pojedynek artyleryjski w strefie
Kanału Sueskiego

Konferencja czterech pańfiw arabskref*
Jak oświadczył rzecznik wojskowy w Kairze, całą noc 

t niedzieli na poniedziałek trwała sporadyczna wymiana 
strzałów między izraelskimi a egipskimi siłami zbrojnymi 
w strefie Kanału Sueskiego, od Suezu na południu do 
El-Tiny na północy.
W poniedziałek rano o godz. 

7.30 czasu miejscowego została 
wznowiona wymiana ognia z 
dział artyleryjskich w rejo­
nie El-Ferdan, Hod, El-Dars 
i Kibrit. Rzecznik dodał, że 
pojedynek artyleryjski został 
przerwany o godz. 13.30.

W stolicy ZRA podano do 
wiadomości, że konferencja 
czterech państw arabskich, 
która ma ustalić linię działa­
nia wobec Izraela, rozpoczęła 
się w poniedziałek po po­
łudniu o godz. 16 czasu miej­
scowego w pałacu republikań­
skim Kubbeh.

W spotkaniu biorą udział 
prezydent ZRA Naser, król

Laureaci konkursu 
„Dni klęski — dni chwały" 
Poniżej podajemy laureatów nagród przyznanych w kon­

kursie pt. ..Dni klęski — dni chwały" na pamiętniki wielko­
polskich uc7.estników kampanii wrześniowej.
Dwie pierwsze nagrody po 

8 000 zł otrzymali: Mikołaj 
Tgnatowicz I Kazimierz Piekar 
etyk z Poznania. Dwie nagro­
dy drugie po 6 000 zł: Franci­
szek Rackowlak z Szamotuł i 
Jan Urbaniak z Krotoszyna. 
Trzy nagrody trzecie po 4 000 
zł: Ignacy Kijak i Olgierd Ma­
tuszewski z Poznania oraz An 
toni Skibiński z Koszalina.

Jedenaście wyróżnień
1 000 zł: Leon Rudny z 
growca Feliks Ciszewski 
wego Tomyśla. Stanisław

po 
Wą- 

z No 
Gloc

MroczkleWicz z Lwówka, pow. 
Nowy Tomyśl. Franciszek Naj 
der z Pruśców. pow. Wągro­
wiec. Danuta Sokolnicka i Wi­
told Sokolnicki z Poznania. 
Czesław Szczepaniak z Gorzo­
wa Wlkp. oraz Jan Walter 7 
Jaraszewa. pow. Jarocin.

Nagrodę specjalna Wielkopol 
skiego Towarzystwa Kultural­
nego jury przyznało zespołowi 
uczniów Zasadniczej Szkoły Za
wodowej nr 1 Technikum
Przemysłowo-Pedagoglcznego 7
Leszna oraz Szkoły Podstawo-

z Ostrowa Wlkp. Kazimierz 
lończrk z Poznania Czesław 
Ławniczak ze Śremu, Lech

wej w Pawłowicach 
Szymona Molendy za 
wiadów pt ,.Z walk 
skiej siedemnastki”.

pod kler 
cvkl wy- 
leszczvń-

(an-o)

Jordanii Husajn, szef państwa 
syryjskiego dr Atasi i szef 
delegacji irackiej wicepre­
mier gen. Ammasz. (PAP)

Wietnam

CAF — Staizynyn

ćwiczenia bojowe oddziałów samoobrony stoczni Bach Dang 
w Hajfongu.

ĆWIERĆ WIEKU
ZMAGAŃ

W rocznicę proklamowania 
Demokratycznej Republiki Wietnamu

2 września 1945 roku proklamowana została Demo­
kratyczna Republika Wietnamu — i od tej pory 
dzień ten święcony jest w Hanoi jako dzień wy­

zwolenia spod kolonialnego i spod japońskiego Jarzma. 
Ale przez prawie ćwierć wieku, jakie minęło od tamtej 
historycznej daty, naród wietnamski niewiele użył po­
koju i wolności. Brudna wojna, rozpętana wkrótce potem 
przez kolonizatorów francuskich na wiele lat pogrążyła 
kraj w morzu krwi, a chociaż zakończyła się zwycięstwem 
narodu wietnamskiego — to przecież pozostawiła po so­
bie podział Wietnamu na północny i południowy, przegra­
dzając naród sztuczną barierą 17 równoleżnika.

Jednak i wówczas — po słynnej bitwie pod Dlen Bień 
Phu — ludność Demokratycznej Republiki Wietnamu nie 
zdołała w pełni zaleczyć wojennych ran. Miejsce francu­
skich — zajęli amerykańscy imperialiści, przekształcając 
południową część kraju w przyczółek antykomunistyczny 
w Azji. Na walkę wyzwoleńczą patriotów południowo- 
wietnamskich pod wodzą NFW odpowiadał Waszyngton, 
przesyłając coraz nowe transporty wojsk i uzbrojenia,' 
wspierając kolejno marionetkowe rządy w Sajgonie. A kie­
dy wszystko to nie skutkowało — podjęto w 1965 roku 1 
naloty na DRW, a do słownika wojennego wszedł nowy / 
termin, ukuty przez amerykańskich jastrzębi-, eskalacja. /

Dzisiaj, po tylu latach, ustały wprawdzie naloty na De- I 
mokratyczną Republikę Wietnamu, ale wciąż żyle ona \ 
w niepewności i w stanie zagrożenia. Ludność w dww ’ 
nie zapomina o tym, że na południu nadal trwają działa­
nia wojenne przeciwko walczącym o wolność partyzan­
tom : wie, że wówczas dopiero spełni się do kpńca nie-_ 
podległość Wietnamu, gdy przyszłość jego znajdzie się 
w rękach samych Wietnamczyków również — tych na 
południu kraju.

Jeśli Amerykanie, po latach gorzkich doświadczeń do- 
wodzących niezbicie, że nie można przemocą złamać na­
rodu dążącego do wolności wciąż jeszcze nie mogą się 
zdobyć na wyciągnięcie z tego logicznych wniosków i bra­
ną w ślepy zaułek interwencji w południowym Wietnamie; ( 
jeśli wciąż stawiają na reżim sajgoński wygodny im i po­
słuszny, ale znienawidzony przez ludność — nie tylko / 
popełniają zbrodnię przeciwko małemu narodowi, tak bo* I 
hatersko przez ćwierć wieku broniącemu swego prawa to 1 
wolności, ale stwarzają groźbę zakłócenia pokoju w znacz­
nie szerszej skali.

Wszystko to wywołuje niepokój światowej opinii pu­
blicznej która coraz dobitniej żąda sprawiedliwości dla 
Wietnamu, wycofania obcych wojsk f stworzenia również 
w południowej jego części perspektywy budowania przy­
szłości zgodnie z prawdziwym interesem narodu, tak jak 
to czyni DRW. Toteż w dniu święta, które przed 24 laty 
było jeszcze świętem wyzwolenia całego Wietnamu — nie 
tylke pod adresem bratniej Demokratycznej Republiki, 

ale pod adresem całego narodu wietnamskiego kieruje 
dziś również opinia publiczna Polski życzenia pokoju, bez­
pieczeństwa, wolności i przywrócenia jedności rozbitej 
przez imperializm. (API)

Ataki sił wyzwoleńczych z ufortyfikowanych pozycji
Między partyzantami południowowietnamskimi a żołnie­

rzami dywizji powietrznej USA całą niedzielę trwały wal­
ki na terenach położonych w pobliżu miejscowości Katum 
w prowincji Tay Ninh tj. zaledwie kilka kilometrów od
granicy kambodżańskiej.
Siły amerykańskie zostały 

tam zaatakowane przez od­
działy wyzwoleńcze z uforty­
fikowanych pozycji w dżungli. 
Jak podało dowództwo USA w 
Sajgonie w rezultacie starć 
zginęło 4 żołnierzy amerykań­
skich a 3 zostało rannych. W 
poniedziałek rano bomuowce 
strategiczne B-52 przeprowa­
dziły naloty dywanowe na 
przypuszczalne pozycje sił 
wyzwoleńczych wokół Katum 
a także dokonały bombardo­
wań terenów leżących około

Tragiczna śmierć 
Rocky Marciano

Były zawodowy bokserski 
mistrz świata wagi ciężkiej, 
Rocky Marciano zginął w nocy z 
niedzieli na poniedziałek wraz ze 
swoimi dwoma towarzyszami w 
katastrofie lotniczej, która na­
stąpiła w odległości 48 km od . 
miasta Des Moines w stanie 
Yowa. (PAP)

110 km na północny zachód 
od Sajgonu.

W nocy z niedzieli na po­
niedziałek między partyzanta­
mi a oddziałami USA doszło 
także do starć na terenach 
położonych około 30 km na po­
łudniowy zachód od Da Nang. 
Śmierć poniosło 3 marines a 3 
zostało' rannych.

Agencje zachodnie donoszą 
z Sajgonu, iż generał Tran 
Thien Khiem niedawno mia­
nowany premierem reżimu po- 
łudniowowietnamskiego przed 

. stawił w poniedziałek prezy­
dentowi Nguyen Van Thieu 
skład nowego gabinetu. Wiek 
szość członków nowych władz 
marionetkowych stanowią — 
jak wynika z opinii obserwa­
torów — znani poplecznicy 
prezydenta. ,

Jak przewidywano, generał 
Khiem oprócz funkcji szefa
gabinetu
siebie 
spraw 
inne

i zarezerwował dla 
stanowisko ministra 
wewnętrznych. Dwa

Sajgonie
objęli gen. Nguyen Van Vy 
jako minister obrony oraz se­
nator Tran Van Lam jako mi­
nister spraw zagranicznych. 
6 stanowisk ministerialnych 
piastują wojskowi. (PAP)

„Koziołki” płacq
11, 26, 31, 43, 49 (39)

W 642 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowani* 
odbyło się w dniu 31 sierpnia br. 
wpłynęło 275.101 zakładów wartoś­
ci 825.303,— zł. Fundusz wygranych 
wynosi: 453.916,— zł.

Nie stwierdzono wygranych I i II 
stopnia. Fundusz na wygrane I 
stopnia w następnych grach wy­
nosi: 500.000.— zł.

Stwierdzono^ 17 „czwórek" P*
7.574,- 
nych 
93.—

wł; 45 „trójek premlow«- 
po 193,— zł; 982 „trójek”

977
nych” po 27, 
po 7,— zł.

.dwójek premiowa­
li; 14.857 „dwóje*-

kluczowe stanowiska

Na 4-cyfrową końcówkę bande­
roli 7964 ustalono: 5 premii po 
2.500.— zł: 4 premie po 500.— «L

Losowanie 643 gry odbędzie 
w dniu 7 września 1969 r. w śmig­
łu. powiat Kościan na Ry”ku 0 
godzinie 12-tej.

T oto-lotek
7, 9, 10, 17, 30. 31 (43)

Końcówka banderoli !“*•



Wyciągnęliśmy wnioski z wrześniowych doświadczeń
Przemówienie Mariana Spychalskiego Przemówienie Ludvaka Swobody

Zebraliśmy się w trzydzie­
sta rocznice hitlerowskiej na­
paści na Polskę, w trzydzie­
sta rocznice rozpętania przez 
faszyzm niemiecki najwięk­
szej z wojen, jakie znała ludz 
kość. Hitlerowskiemu dążeniu 
do ujarzmienia Europy i sfa- 
szyzowania świata naród poi 
ski pierwszy przeciwstawił 
się zbrojnie i podjął walkę w 
obronie swej ojczyzny.

W trzydziesta rocznice tych 
tragicznych wydarzeń stąd, z 
Warszawy — miasta nieugięte 
go i niepokonanego, podnosi­
my na cały świat głos przy­
pomnienia i ostrzeżenia. W 
dzisiejsza rocznice wzywamy 
wszystkich ludzi dobrej woli, 
by już nigdy nie dopuścili do 
powtórzenia sie września, do 
nowej agresji, do rozpętania 
nowej wojnyl

W haśle: ,. nigdy więcej 
września!” zamyka się treść 
wspólna dla narodu polskie­
go. dla wszystkich narodów 
europejskich, dla wszystkich 
bojowników o pokój. Obec­
ność dziś wśród nas, naj­
wyższego reprezentanta brat" 
nich narodów Czechosłowacji, 
symbolizuje fakt jak ściśle 
splecione zostały losy histo­
ryczne narodów obu naszych 
krajów.

Gościmy wybitnego czecho­
słowackiego działacza i do­
wódcę, prezydenta Czechosło­
wackiej Republiki Socjalistv- 
stycznej Ludvika Svobodę. Wi 
tamy go gorąco i serdecznie.

Wrzesień - przykładem 
patriotyzmu i bohaterstwa
Rozpętana przez hitleryzm 

wojna była wojna totalną, za 
tarła różnice miedzy poję­
ciem frontu a tyłów, wojska i 
ludności cywilnej, stała się 
pretekstem dla zbrodni, ja­
kich nie znały dzieje. Rozkaz 
Hitlera z 31 sierpnia głosił: 
„Nie miejcie litości, bądźcie 
brutalni. Słuszność jest po 
stronie silniejszego. Dzia­
łajcie z największym okru­
cieństwem. Zniszczenie Polski 
— to cel najbliższy!”.

• Cały naród polski stan&ł do 
walki w obronie swej wolno 
fccl 1 niepodległości. Wrześnio 
wa -wojna obronna Polski jest 
przykładem patriotyzmu, bo­
haterstwa, hartu i siły praw­
dziwie powszechnego ludowe 
go oporu.

Oddajemy dziś najwyższą 
cześć czynowi wrześniowego 
żołnierza i oficera, którzy do 
końca wytrwali na bojowych 
pozycjach.

Oddajemy cześć obrońcom 
Westerplatte i Poczty Gdań­
skiej, Helu i Modlina, żołnie­
rzom spod Kutna i Kocka i 
wszystkich oddziałów, które 
już po kapitulacji Warszawy 
kontynuowały walkę na po­
lach Podlasia. Lubelszczyzny 
i Kielecczyzny.

Nie zapomnimy o krwa­
wej ofierze śląskich harcerzy, 
którzy poszli do walki u boku 
ojców i starszych braci.

Składamy hołd patriotyzm© 
wi polskich komunistów, któ 
rzy prosto zza krat szli do bo 
ju w obronie swej ojczyzny.

Oddajemy najwyższą cześć 
robotniczym batalionom obro 
nv Warszawy i Czerwonym 
Kosynierom Wybrzeża.

Czcimy pamięć wszystkich 
poległych w obronie Warsza 
wy i całego kraju.

Wojna narodu polskiego z 
hitlerowskim najeźdźcą nie 
skończyła sie we wrześniu. Po 
lacy walczyli od początku woj 
ny do lei ostatniego dnia na 
wszystkich frontach świata. 
Staliśmy się współuczestnika 
mi zwycięstwa nad hitlerow­
skim najeźdźcą. Przez cały o- 
kres wojny okupowane tery­
torium Polski ogarnięte było 
działaniami partyzanckimi, 
społeczeństwo polskie stwo­
rzyło szeroki front oporu prze 
ciwko siłom wroga.

Walka ta i odniesione w 
niej zwycięstwo okupione zo­
stało nieopisanymi ofiarami. 
Na polach walki z hitlerow 
skim najeźdźcą, w ulicznych 
masakrach bezbronnych ludzi
dokonywanych przez okupan­
ta. w obozach koncentracyj­
nych i na przymusowych robo 
tach ginęły codziennie tysią­
ce Polaków. Wojna pochłonę­
ła ponad 6 milionów ofiar. W 
dobrach materialnych stracili 

wartość sięgająca zawrót 
nej sumy 100 miliardów dola
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rów. Ofiary te poniósł naród 
polski w imię swej godności, 
swej niepodległości i swej lep 
szej przyszłości, w imię zwy­
cięstwa wolności i sprawiedli 
wości.

Składamy w tę rocznicę 
hołd żołnierzom frontu pod 
ziemnego Armii Ludowej, 
Armii Krajowej i Batalionów 
Chłopskich.

Czcimy pamięć poległych 
żołnierzy wszystkich formacji 
polskich na frontach ostatniej 
wojny, wszystkich, którzy 
spełnili swój natriotvcznv obo 
wiązek w walce z najeźdźcą 
hitlerowskim.

Szlakiem bitewnym, decydu 
Jacym najpierw o ocaleniu 
Polski, a potem o jej pełnym 
udziale w zwycięstwie nad hi 
tleryzmem szli żołnierze Lu­
dowego Wojska Polskiego, 
walczący ramie w ramie z żoł 
nierzami Armii Radzieckiej. 
W skutecznym rozgromieniu 
faszyzmu brała udział 400-ty 
sieczna armia polska, sformo 
wana przez nowo powstałe 
państwo ludowe organizujące 
pod przewodem marksistow­
sko-leninowskiej partii pol­
skie masy pracujące do wiel­
kiego dzieła narodowego i spo 
łecznego wyzwolenia.

Wieczna chwała synom i 
córkom Polski Ludowej, po­
ległym na zwvciesk;m szlaku 
bojowym do Berlina!

Główny ciężar walki z fa­
szystowskimi Niemcami niósł 
Związek Radziecki. Na polach 
bitew pod Moskwa, nad Woł­
gą i pod Kurskiem decydowa 
ły sie losv II wojny świato­
wej, losv Europy i świata. Za 
zwycięstwo nad hitleryzmem 
Związek Radziecki zapłacił 
wielka daninę krwi i ofiar 
swych najlepszych synów. 
Przede wszystkim iemu, temu 
pierwszemu krajowi socjali­
stycznemu wszystkie narody 
europejskie zawdzięczają swo­
je wyzwolenie z hitlerowskie 
go jarzma i zdruzgotanie fa­
szyzmu.
Cześć i sława narodom Związ 

ku Radzieckiego za ich decy* 
dujący wkład w zwycięstwo 
nad hitlerowska rzeszą.

Przełom w postawie 
i świadomości narodu

Wrzesień zapoczątkował 
głęboki przełom w postawie i 
świadomości narodu, stworzył 
klimat powszechnego poszuki­
wania nowej drogi dla Polski, 
nowych warunków i form jej 
niepodległego bytu. Bolesna 
lekcja Września stała się po­
tężnym impulsem politycznej 
reorientacji narodu, ku no­
wym rozwiązaniom politycz­
nym i społecznym.

Zwycięstwo w wojnie wy­
zwoleńczej a potem wszech­
stronny rozwój zapewniła Pol­
sce polityka sił lewicy z ko­
munistami na czele — sił, któ­
re od początku oparły walkę 
o narodowe i społeczne wy­
zwolenie Polski na przyjaźni
i braterstwie broni ze Związ­
kiem Radzieckim, na między­
narodowej solidarności pro­
letariatu, na ścisłym współ­
działaniu we wszystkich dzie­
dzinach z narodami bratniej 
i idącej tą samą drogą Cze­
chosłowacji i innymi krajami 
socjalizmu.

Izolacja Polski, czy Cze­
chosłowacji, to nasze osamot­
nienie, które doprowadziło w 
przeszłości do klęski, nigdy 
już nie może się powtórzyć.

Nasze bezpieczeństwo i po­
kój, nienaruszalność granic 
polskich na Odrze i Nysie Łu­
życkiej, granic czechosłowac­
kich na Szumawie i granic 
wszystkich sojuszniczych kra­
jów, wymagają czujnego strze 
żenią jedności i umacniania 
sojuszu bratnich państw so­
cjalistycznych. Nie możemy 
pozwolić i nie pozwolimy, aby 
ktokolwiek tę jedność naru­
szył lub podważył!

Rocznica wrześniowa jest 
obchodzona w naszym kraju 
jako wydarzenie, które przy­
niosło Polsce klęskę, ale stało 
się jednocześnie zaczynem jej 
zwycięstwa. Rocznica ta prze­
chowywana jest w narodowej 
pamięci jako przestroga przed 
militaryzmem i zaborczością 
imperializmu niemieckiego. 
Pierwszego września wraca­
my do przeszłości myśląc o

dniu dzisiejszym i o przy­
szłości.

Jakie wnioski wyciągnęli 
Niemcy z hańby zbrodni lu­
dobójstwa i krachu hitlerow­
skiego imperium?

W jednym z dwu państw 
niemieckich, w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej do­
konany został otwarty i suro­
wy rozrachunek ze złą prze­
szłością, z ponurą tradycją 
militaryzmu i agresji. Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna, państwo ludu pracują­
cego, z którym łączą nas sto­
sunki braterstwa i przyjaźni 
oparte na wspólnocie idei so­
cjalizmu, wskazała swemu 
narodowi drogę budowania 
dobrobytu własną konstruk­
tywną pracą, a nie na szlaku 
podbojów i zaborów.

Jednak w drugim państwie 
niemieckim — w Niemieckiej 
Republice Federalnej wciąż 
żywe są tendencje odwetowe, 
wciąż żywe jest zagadnienie 
recydywy agresywności nie­
mieckiego imperializmu, mimo 
że od dni Września 1939 r. 
upłynęło już 30 lat. Wciąż 
aktualny jest w związku z 
tym problem bezpieczeństwa 
naszego kraju, bezpieczeństwa 
innych narodów, które były 
przedmiotem hitlerowskiej 
napaści, problem bezpieczeń­
stwa Europy.

A historia przygotowania, 
wybuchu i przebiegu II woj­
ny światowej dowiodła, że 
brak bezpieczeństwa w Euro 
pie — to brak bezpieczeństwa 
świata. Doświadczenie, za któ 
re tak drogo zapłaciły naro­
dy, uczy, że nie wolno bier­
nie przyglądać się narastające 
mu zagrożeniu pokoju, nie 
wolno godzić się ze zbrojną a- 
gresją na pragnące żyć w wol 
ności i jedności narody, że 
trzeba robić wszystko dla po 
hamowania wyścigu zbrojeń.

Naród polski wyciągnął 
wnioski z tych doświadczeń. 
Władza ludowa naszego kraju 
dokłada wszelkich starań, by 
przyczynić się do zrealizowa­
nia idei pokoju, by Polska, 
Europa i świat cały nie sto­
czyły się w otchłań nowej 
wojny, która zagraża atomo­
wym ludobójstwem. Nie usta- 
jemy wraz z innymi krajami 
socjalistycznymi w poszuki­
waniu dróg zagwarantowania 
i utrwalenia pokoju, w wysił­
kach zmierzających ku złago­
dzeniu napięcia i zbudowaniu 
Europy współpracującej i wol 
nej od agresywnych dążeń. 
Dziś, z bohaterskiej Warsza­
wy, stolicy kraju, który naj­
ciężej został doświadczony 
przez wojnę, raz jeszcze zwra­
camy się do rządów i naro­
dów Europy z wezwaniem o 
wyciągnięcie nauk z biegu hi­
storii, o mobilizację sił do 
konstruktywnego współdziała­
nia na rzecz pokoju i bezpie­
czeństwa wszystkich państw 
naszego kontynentu, niezależ­
nie od ich wielkości i ustroju.

Droga do odprężenia 
i trwałego bezpieczeństwa

Taką perspektywę wkrocze­
nia na drogę odprężenia i poko 
jowej współpracy, perspekty­
wę zgodną z interesem wszyst­
kich narodów europejskich, za 
wiera apel budapeszteński, w 
którym państwa Układu War­
szawskiego wystąpiły z propo­
zycją zwołania ogólnoeuropej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy.

Polska i inne kraje socjali­
styczne gotowe są podjąć dy­
skusję nad wszelkimi konstruk 
tywnymi propozycjami w spra 
wie tej konferencji, ze wszyst­
kimi zainteresowanymi kraja­
mi.

Uważamy jednak, że jedną z 
podstawowych spraw, jakimi 
powinna się zająć konferencja 
jest przygotowanie ogólnoeuro 
pejskiego układu o beznieczeń 
stwie zbiorowym i współpracy. 
Układ taki powinien gwaranto 
wać uznanie wyników II woj­
ny światowej, zobowiązywać 
do rezygnacji z użycia siły w 
stosunkach międzynarodowych, 
do poszanowania zasady rów­
ności państw, ich suwerenno­
ści. integralności terytorialnej 
i nienaruszalności granic. U- 
kład mógłby jednocześnie wy­
tyczać kierunki regionalnych 
posunięć rozbrojeniowych. W

Z zadowoleniem przyjąłem 
zaproszenie do uczestnictwa — 
wspólnie z wami — w tym 
zgromadzeniu. Pamiętna i tra­
giczna 30 rocznica napaści fa­
szyzmu hitlerowskiego na Pol­
skę jest i dla nas rocznicą o 
szczególnym znaczeniu. Łączy 
się ona z naszą własną histo­
rią, z walką o wyzwolenie na­
szej ojczyzny z faszystowskiej 
niewoli.

Pozwólcie mi przede wszyst­
kim w imieniu narodów Cze­
chosłowacji i w imieniu włas­
nym przekazać wam i całemu 
bratniemu narodowi polskie­
mu szczere pozdrowienia. 
Szczególnie serdecznie chcial- 
bym pozdrowić społeczeństwo 
stolicy Polski — Warszawy. 
Tej Warszawy, która na oso­
bisty rozkaz Hitlera miała być 
zniesiona z powierzchni ziemi, 
a która dzisiaj tak pięknie 
rozkwitła.

Wspominając historyczną da 
tę 1 września 1939 r. przeży­
wam wspólnie z wami głębo­
kie wzruszenie. Napaść na Pol 
skę była wydarzeniem, które 
wstrząsnęło każdym. Oznacza­
ła ona początek II wojny świa­
towej, a dla wielu z nas re­
wolucyjny zwrot w życiu.

W niedługim czasie po Cze­
chosłowacji Polska stała się 
kolejną ofiarą faszystowskiej 
ekspansji. To antyludowa po­
lityka burżuazyjnych rządów 
naszych krajów doprowadziła 
je do tej tragedii, nie potra­
fiła obronić podstawowych, ży 
wotnych interesów naszych na­
rodów i bezpieczeństwa na­
szych krajów, zamiast współ­
pracy w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi kierowała 
je przeciwko sobie.

Dobrze jednak wiemy, że po 
stępowi działacze polscy w 
krytycznym roku Monachium 
domagali się obrony Czecho­
słowacji. Już wówczas słusznie 
uświadamiali sobie fakt, że 
atak na naszą ojczyznę ozna­
cza przygotowanie ataku na 
Polskę. My zaś napaść na Pol­
skę przyjęliśmy jako wezwa­
nie do aktywnego udziału w jej 
obronie.

Walczyliśmy wspólnie 
na wszystkich frontach

Przyjechaliśmy do was, do 
Polski, bezpośrednio z obcho­
dów 25 rocznicy słowackiego 
powstania narodowego, które 
było jednym z najsławniej­
szych rozdziałów antyhitlerow­
skiej walki Słowaków i Cze­
chów.

Wspominaliśmy bohaterski 
czyn narodu słowackiego, któ­
ry zjednoczony, z bronią w rę­
ku, powstał przeciwko hitle­
rowskiemu i rodzimemu fa­
szyzmowi.

Bolesne i opłacone wysoką 
ceną były doświadczenia, przez 
które przeszły narody obu na­
szych krajów w latach II woj­
ny światowej. Dlatego tym bar 
dziej stanowczo zdecydowały 
się one wyciągnąć z nich nie­
zbędne wnioski dla dalszych 
losów swych krajów, aby już 
nigdy wydarzenia te nie mogły 
się powtórzyć. Nie dopuściły 
one do przywrócenia rządów 
burżuazji, które tak haniebnie 
zawiodły. Zbudowały swe kra­
je na nowych, socjalistycznych 
zasadach. Na nowych, mocnych 
fundamentach oparły również 
międzynarodowe bezpieczeń­
stwo swoich państw. Musialy 
one wyciągnąć wnioski z fak­
tu, że orientacja na mocar­
stwa zachodnie i zdrada z ich 
strony doprowadziły je do ka­
tastrofy narodowej. Nie można 
zapomnieć tego, że faszyzm 
niemiecki przygotowywał cał­
kowite wyniszczenie ludności 
obu naszych krajów. Jedynie 
wielka i ofiarna walka Związ­
ku Radzieckiego przeciwko 
Niemcom hitlerowskim pokrzy 
żowała te plany.

Nakaz wydarzeń sprzed 30 
lat jest dlatego jasny i bez­
sporny: strzec i dalej pogłę­
biać nasz sojusz i przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, który 
wyzwolił oba nasze kraje i jest 
trwałą gwarancją ich bezpie­
czeństwa i niezależności. Nadal 
utrwalać i umacniać sojusz i 
współpracę z innymi krajami 

^socjalistycznymi i jedność obo­
zu socjalistycznego. Umacniać 
jego organizacje obronną — 
Układ Warszawski jak również

tym zakresie mogą zostać kon­
struktywnie wykorzystane pla 
ny, w’ sprawie utworzenia stre 
fy bezatomowej i zamrożenia 
zbrojeń jądrowych w Europie. 
Ważne jest przy tym jak naj­
szybsze wprowadzenie w życie 
porozumienia o nierozprzestrze I 
nianiu broni jądrowej.

W ten sposób powstałyby 
sprzyjające warunki dla rozpo 
częcia starań o rozwój szero­
kiej współpracy gospodarczej, 
naukowo-technicznej i kultu­
ralnej między narodami euro­
pejskimi.

Podstawowym warunkiem 
skuteczności pokojowej polity­
ki krajów socjalistycznych, ich 
pomyślnej walki o realizację 
pokojowego współistnienia jest 
siła, jedność i zwartość państw 
socjalistycznych.

Polska związała swe losy z 
socjalizmem i stale wnosi swój 
godny wkład w jego rozwój i 
obronę. Gwarancję swej nie­
podległości i bezpieczeństwa o- 
parła na sojuszu ze światowym 
mocarstwem socjalistycznym, 
stojącym na straży pokoju — 
Związkiem Radzieckim, na ści­
słym współdziałaniu z Czecho­
słowacją i Niemiecką Republi­
ką Demokratyczna, na współ­
pracy z bratnimi państwami 
Układu Warszawskiego, z wszy 
stkimi krajami socjalistyczny­
mi. Jedność naszego układu, u- 
macnianie jego sił obronnych, 
rozbudowę jego więzi ekono­
micznych oraz solidarność na 
polu polityki zagranicznej 
i we wszystkich dziedzi­
nach naszego działania — uwa 
żamy za zasadniczy warunek 
obrony pokoju.

Umacniając tę jedność 
przeciwstawiamy się odweto­
wym i agresywnym planom 
imperializmu, stawiamy sku­
teczna zaporę dywersji ideolo 
gicznej mającej na celu osła­
bianie zwartości państw so­
cjalistycznych. Tylko zacieś-. 
nianie naszej jedności może 
wzmóc wole walki mas pracu 
jacych w krajach kapitali­
stycznych o pokój, przeciwko 
militaryzmowi i > odradzaniu 
faszyzmu, przeciwko siłom 
wojny i agresji. Poprzez u- 
macnianie jedności wspólno­
ty socjalistycznej osiągniemy 
rzetelne, oparte na dobrej wo 
li pokojowe współistnienie, le 
żace we wzajemnym intere­
sie wszystkich narodów i rea 
lizowane w warunkach ugrun 
towanego bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego.

Sprawa pokoju wymaga na 
szej aktywności i jedności 
działania. Tak rozumiemy 
nasz obowiązek i nasze zada­
nie. Z tvm większym uzna­
niem odnosimy sie do wkładu 
bratnich partii, krajów i na­
rodów w to wspólne dzieło. Z 
tym większym szacunkiem od 
nosimy się do naszych czecho 
słowackich towarzyszy, któ­
rzy dokładają starań, by ze 
wszech miar wzmóc czechosło 
wackie ogniwo frontu poko­
ju i socjalizmu.

Doświadczenia, zarówno te, 
do których dziś powracamy, 
jak i te z ostatnich lat, wska­
zują dobitnie, że niepodległość, 
bezpieczeństwo i rozwój każde 
go z krajów socjalistycznych, 
nierozłącznie są związane z u- 
macnianiem ich jedności w ra 
mach socjalistycznej wspólno­
ty. Z doświadczeń tych wynika 
internacjonalistyczna odpowie­
dzialność za losy każdego kra­
ju socjalistycznego i całej so­
cjalistycznej wspólnoty.

Dzisiaj, po trzydziestu la­
tach, które nas dzielą od tra­
gicznego Września, doby klęski 
i upadku, w 25-lecie odrodze­
nia i wielkiego rozkwitu Pol­
ski, możemy z uczuciem zasłu­
żonej dumy oświadczyć, że na 
ród nasz, w warunkach ustro­
ju socjalistycznego, zespolony 
we Froncie Jedności Narodu, 
pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej wykazał ogromne siły ży­
wotne i zdolności twórcze, za­
dokumentował czynami swoją 
głęboką miłość kraju rodzin­
nego, zbudował dom ojczysty 
na fundamentach tak trwałych 
jak nigdy w przeszłości. Ten 
dom ojczysty — to nasze pań­
stwo ludowe, które umacniać 
dalej i którego czujnie strzec, 
jest naszym najświętszym obo­
wiązkiem. Silni jednością włas 
nych szeregów, silni jednością 
naszych socjalistycznych przy­
jaciół i sojuszników z ufnością 
idziemy na spotkanie przyszło­
ści do zwycięstwa sprawy po­
stępu, pokoju i socjalizmu. । 

współpracę ekonomiczną w ra­
mach Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej.

Jest to tym ważniejsze, że 
pewne siły w Niemczech za­
chodnich nadal wzywają do od 
wetu, do rewizji wyników II 
wojny światowej.

Szczerze życzylibyśmy sobie 
dobrych stosunków również z 
Niemiecką Republiką Federal­
ną. Chcemy z nią współpraco­
wać jak równy z równym, 
zwłaszcza w dziedzinie handlu. 
Dobrą podstawą takiej współ­
pracy nie może być jednak 
fakt, ze Niemcy zachodnie jesz 
cze po 30 latach od rozpętania 
II wojny światowej nie zamie­
rzają uznawać powojennej rze 
czywistości. Chciałbym wyraź­
nie oświadczyć, że polska gra­
nica na Odrze i Nysie nie mo­
że być nigdy przedmiotem ja­
kichkolwiek spekulacji tak sa­
nno jak nieważność od samego 
początku haniebnego dyktatu 
monachijskiego. Żadna z tych 
spraw nie stanowiła nigdy pro 
blemu w naszych stosunkach z 
Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną. Przeciwnie, oba nasze 
kraje połączone są z nią sil­
nymi więzami sojuszniczymi i 
współpracą w walce o likwida­
cję wszystkich pozostałości fa- 
szymu, w walce o pokój w Eu­
ropie, o socjalizm.

Niedawno, drodzy przyjacie­
le, obchodziliście uroczyście 25 
rocznicę Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Dokonywaliście 
bilansu jej socjalistycznego roz 
woju i mówiliście o dalszych 
perspektywach. Wspólnie z in­
nymi bratnimi delegacjami by­
łem świadkiem i uczestnikiem 
tych uroczystych chwil. Widzie 
lismy defiladę młodości i siły 
Polski Ludowej. Mogę wam po 
wiedzieć, że wszystko to, co w 
Warszawie widziałem i sły­
szałem, wywarło na mnie głę­
bokie wrażenie. Szczery po­
dziw wzbudzają w nas sukce­
sy która dźwigając się 
z ciężkich ran hitlerowskiej o- 
kupacji wyrosła w rozwinięte 
pod względem gospodarczym i 
kulturalnvm państwo socjalis- 
tyęzne. Cieszą nas rezultaty, 

ore naród polski osiągnął o- 
fiarną pracą pod kierownic- 
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Jak wiecie, u nas dzisiaj w 
niełatwej sytuacji rozwiązuje­
my zadania mające na celu dal 
sze umocnienie socjalizmu i 
dalszy rozwój naszej ojczyzny. 
Chodzi nam przede wszystkim 
o konsolidację polityczną i go­
spodarczą w kraju. Osiągnęliś­
my juz pewne rezultaty. Cze­
ka nas jednak jeszcze wielka 
i niełatwa praca. Pragnę jed­
nak na podstawie tych wyni­
ków, które już osiągnęliśmy, 
wyrazić stanowcze przekona­
nie, że dzieło to zostanie u- 
wienczone powodzeniem. Pod 
kierownictwem Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji _  
Czechosłowacka Republika So­
cjalistyczna pójdzie drogą dal­
szego pomyślnego rozwoju dla 
dobra swoich narodów, dla do­
bra socjalizmu i pokoju w 
świecie.

Losy Polski i CSRS 
związane nierozdzielnie

Narody naszej ojczyzny łą­
cza z narodem polskim bardzo 
bliskie co więcej — wspólne 
losy. Historycy i literaci na­
pisali tysiące stronic o daw­
nych tradvcjach naszych sto­
sunków. Najsławniejsze są jed 
nak te stronice, które swymi 
własnymi wspólnymi losami, 
wspólnie przelaną krwią i 
wspólną pracą zapisał w his­
torii lud naszych krajów.

Pozwólcie mi, abym na za­
kończenie jeszcze raz przeka­
zał bohaterskiemu narodowi 
polskiemu, mieszkańcom dziel­
nej Warszawy życzenia wielu 
dalszych sukcesów na drodze 
budowania silnej i rozkwitają­
cej. socjalistycznej Polski.

Niech iyje bratnia Polska 
Rzeczpospolita Ludowa i jej 
kierownicza siła, Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza!

Niechaj nadal rozwija się' 
przyjaźń miedzy narodami Cze 
chosłowacji i Polski!

Niech nadal umacnia się 
przyjaźń i sojusz naszych kra­
jów ze Związkiem Radzieckim 
1 innymi krajami socjalistycz­
nymi!

Niech źyje pokój na całym 
swiecic!



Na drogach walk zrodziło się nowe poczucie 
związku pisarzy z losami narodu Piłka nożna

Przemówienie Zenona KlisiLi w Gdańsku

W imieniu kierownictwa 
partii i w swoim wlas 
nym witam serdecznie 

zebranych na gdańskim Zjeź- 
dzie Pisarzy Ziem Zachod­
nich i Północnych — oświad­
czył na wstcpie Zenon Klisz- 
ko.

Spotykamy sie w roku 25- 
lecia władzy ludowej w Pol­
sce i w 30 rocznice tragicz­
nego września na tej ziemi, 
gdzie padły pierwsze strzały 
II wojny światowej i gdzie 
pierwsze ofiary otworzyły hi­
storie polskiej martyrologii i 
polskiego bohaterstwa w wal 
ce z hitlerowskim najeźdźcą.

Obrady wasze toczą sie w 
Gdańsku, który tak szybko 
podniósł sie no zniszczeniach 
wojennych na Ziemi Gdań­
skiej — jednym z najbardziej 
uprzemysłowionych regionów 
PolskL

Czas 1 miejsce naszego zjaz 
du stwarza więc okazje szcze 
gólna do refleksji nad prze­
mianami. jakie sic w naszym 
kraju dokonały, nad związ­
kiem tych przemian z rozwo­
jem literatury polskiej.

Kiedy z perspektywy lat 
patrzymy na drogi rozwoju 
polskiego pisarstwa, na prze­
miany, które zaszły w środo­
wiskach twórczych, wówczas 
wyraźnie widzimy granice, ja 
ka dla etapów tego rozwoju 
stanowił wrzesień roku 1£39. 
Jeśli bowiem pisarze nurtu 
lewicowego, rewolucyjnego 
mieli przed 30 laty dość 
klarowny obraz sytuacji spo­
łecznej i politycznej Polski, że 
przypomnę tu proroczy nie­
mal pisany w kwietniu 1939 
roku wiersz Broniewskiego 
..Bagnet na broń” — to dla 
większości pisarzy, dla twór­
ców kultury polskiej kieska 
wrześniowa była nagłym cio­
sem.

Nie przewidywali bowiem, 
ani tej kieski, ani jej kon­
sekwencji. Wielu zostało wów 
czas porażonych poczuciem 
upokarzającej bezsilności wo­
bec zła. wobec ogromnej prze 
wagi hitlerowskich barbarzyń 
ców.

Ale wrzesień był także po­
czątkiem wielkiego zrywu sił 
twórczych polskiej kultury. 
Jeśli wiec szukamy genezy 
przemian w klimacie ducho­
wym środowisk twórczych to 
winniśmy powrócić do okresu 
wojny i okupacji. Martyrolo­
gia i walka Polaków, niebez 
p:eczeństwo zagłady całej kul 
tury, całego narodu polskiego, 
ukształtowało bowiem nową 
pustawe życiowa, społeczna i 
twórcza naszych pisarzy. Od­
rodziły sie wówczas najlep­
sze tradycje sięgające czasów 
romantyzmu. Na polskich dro 
gach wojennych i okupacyj- - 
n^ch wędrówek zrodziło sie 
nowe poczucie związku z lo­
sami szerokich mas narodu.

Od narodzin Polski Ludo­
wej — mówił dalej sekretarz 
KC — olbrzymia większość 
polskich pisarzy — mimo swe 
gn dawnego związku z klasa 
mi posiadającymi — przyjęła 
jako własny ten program od 
budowy Polski ze zniszczeń 
wojennych, ten program po­
wrotu Polski na odzyskane 
ziemie piastowskie i ten pro 
gram społecznej rekonstruk­
cji naszego kraju — jaki za­
kreśliła Polska Partia Robot- 
nicza. Tylko znikoma cześć 
wybrała emigracje polityczna 
cn prowadziło ja nieuchron­
nie na pozycje antvnarodowe 
Tvlko wyjątki przyjęły posta 
we emigracji wewnętrznej

Polski świat literacki po­
niósł w wojnie straty niepo­
wetowane — powiedział na­
stępnie Z. Kliszko — i jeżeli 
straty polskiej kultury mie­
rzymy ukazując zniszczenie 17 
szkół wyższych. 487 szkół 
średnich i zawodowych. 4880 
odstawowych. 25 muzeów. 
7C0 kin i teatrów — to prze­
cież straty najbardziej bo­
lesne, których odrobić niepo­
dobna. ukazuje nam lista 
twórców kultury nolskiei za­
męczonych. rozstrzelanych, za 
ginionych w okresie walki z 
H‘1erowskim okupantem. A 
mimn przerażającej długość' 
tej listy — polskie środowis­
ka twórcze nie tvlko na no­
wo powstały do życia — ale 

ukazały od pierwszych lat 
Polski Ludowej swoją aktyw 
ność społeczną l twórcza. Jut 
pierwsze powojenne lata za­
znaczyły sie dziełami, które 
dały wstrząsający obraz i mo 
ralny osąd faszyzmu i jego 
zbrodni, że przypomnę tu 
„Medaliony” Nałkowskiej i 
Borowskiego „Pożegnanie z 
Marią". Nowy klimat ducho­
wy i społeczny stal sic ożyw 
czym źródłem twórczości wie­
lu pisarzy starszej i średniej 
generacji, stał sie okresem ich 
nowej młodości twórczej. Po 
wstały teraz najlepsze dzieła 
Leona Kruczkowskiego. Był 
to — przypomnijmy — jak­
że płodny okres w pisarstwie 
Leopolda Staffa, Zofii Nał­
kowskiej, Marii Dąbrowskiej, 
Jarosława Iwaszkiewciza. Ju­
liana Tuwima, Juliana Przy­
bosia. Władysława Broniew­
skiego. Gałczyńskiego, Goja­
wiczyńskiej, Dobrowolskiego, 
Adolfa Rudnickiego, Dobra­
czyńskiego i Gustawa Mor­
cinka. Gołubiew, Grabski i 
Parnicki odnowili tradycje pi 
sarstwa historycznego.

Stwierdzając, te początek 
lat 50-tych przyniósł litera­
turze trudne doświadczenia 
mówca zwrócił uwagę na brak 
w owym okresie literackiego 
portretu robotniczego boha­
tera.

Nie znalazły — zaznaczył da 
lej mówca — silniejszego od­
dźwięku w polskim świecie pi 
sarskim dekadenckie kon­
cepcje tcoretyczno-literackie 
bezpośrednio związane z rozu­
mieniem funkcji literatury.

Bezideowe estetyzowanie i 
pomniejszanie społecznej roli li 
teratury nie mogło stanowić 
programu dla współczesnego 
polskiego pisarstwa wiernego 
szczytnym tradycjom polskiej 
kultury literackiej. Obce spo­
łecznym zadaniom polskiego 
pisarstwa epoki socjalistyczne­
go budownictwa są one równo 
cześnie sprzeczne z oczekiwa­
niami milionów czytelników w 
Polsce.

Pisarze polscy są wierni spo 
łecznemu posłannictwu litera­
tury. Ze społecznego zaangażo­
wania zrodziło się bogactwo 
problematyki najnowszej pro­
zy polskiej po roku 1956: osiąg 
nięcia nowelistyki i prozy po­
wieściowej Jarosława Iwaszkie 
wieża i Tadeusza Brezy. Po­
wieść polityczna odnotowała 
nowy etao swego rozwoju pod 
piórami Putramenta, Żukrow- 
skiego, Bratnego, Witolda Za­
lewskiego. Juliana Stryjkow- 
skiego. Hołuja. Machejka i Ko 
guta. Nowo spojrzenie na czas 
woipy i okupacji znalazło 
swój wyraz w twórczości Czesz 
ki. Gerharda, Filipowicza, w 

Paragraf i tycie

Mieszkanie spółdzielcze a sąd

Członek Spółdzielni miesz­
kaniowej, Janusz M., 
miał powód do radości. 

Spółdzielnia zawiadomiła go 
oficjalnym pismem że w pla­
nie zasiedleń opracowanym 
przez społeczna komisję miesz 
kaniową i zatwierdzonym przez 
komisję przydziału mieszkań 
miejscowego Prezydium MRN 
orzyznano mu mieszkanie ty­
pu M-4. Ale radość była krót­
ka — po paru miesiącach spół­
dzielnia odmówiła realizacji 
tego przvdziału, proponując 
Januszowi M. o wiele mniej- 
SZ* mieszkanie.

Kiedy Janusz M wniósł do 
sadu pozew, w którym doma­
gał sie mieszkania zgodnie z 
nrzydziałem. Sad Wojewódzki 
wraził wątpliwość, czy dla te- 

rndzaiu roszczeń spółdziel­
czych właściwa jest w ogóle 
<*rnga sadowa i zwrócił sie do 
‘'adu Najwyższego z wnioskiem 
o r<'-słrzvrnieHo snraw

Sad Najwyższy ustalił przede 
wszystkim. że roszczenia członka 
wobec spółdzielni mieszkaniowej 
mogą byt dwojakiego rodzajn. 
Członek ma „nrawa organizacyj- 
no-spółdrielcze” wypływające » 
wmeso członkostwa i przvslu»u- 
iace każdemu członkowi spółdriel- 
ni. Inny rodzaj praw nie wynika 
z samego faktu członkostwa, a dla 
icb powitania konieczne aa — lak 

określił Sad — dodatkowe zda­
rzenia. Takim dodatkowvm zdarzę 
niem jest wniesienie wkładu i u-

eseistyce Zbigniewa Załuskie­
go. Literatura czerpiąca inspi­
racje z przemian społeczno- 
dziejowych wsi polskiej dała 
po 1956 roku nowe dzieła Ma­
cha, Mortona, Kawalca, Brylla 
i wielu innych.

Pionierstwo i etap społecz­
nej integracji na Ziemiach Za 
chodnich i Północnych — któ­
re tak dramatyczny obraz uzys 
kalo w opublikowanych zbio­
rach pamiętników — stało się 
inspiracją dla książek Pau- 
kszty, Fleszarowej-Muskat, dla 
młodych pisarzy w środowis­
kach wrocławskim, szczeciń­
skim, gdańskim, olsztyńskim, 
opolskim, zielonogórskim i ko 
Szalińskim.

A jednak, mimo wszystkich 
tych niewątpliwych osiągnięć 
odczuwamy stale niedosyt. Ro 
dzl go skala naszych potrzeb. 
Skala zadań, jakie stoją przed 
nami w dziedzinie kształtowa­
nia socjalistycznej świado­
mości ludzi pracy w Polsce.

W, końcowej części przemó­
wienia sekretarz KC stwier­
dził: pisarstwo polskie powin­
no iść w awangardzie ruchu 
kształtowania nowej socja­
listycznej świadomości naro­
du. Przyznajemy, iż nie zaw­
sze potrafiło się ono zdobyć na 
to w ostatnim okresie. Często 
okazywało się, że to rzeczy­
wistość właśnie, rzeczywistość 
społeczna wyprzedza ewolucje 
samych pisarzy. Zagubienie ide 
owe i chaos w dziedzinie myślę 
nia politycznego w naszych 
czasach o tak ostrych klaso­
wych przeciwieństwach 
przejawiających się przede 
wszystkim w formie walki 
dwóch światowych systemów 
społecznych — socjalistyczne- 
gp i kapitalistycznego — mu- 
ęiały być opłacone klęską twór 
czą i ideologiczną niektórych 
pisarzy. Poszli oni inną drogą 
niż ta, którą kroczy Polska 
Ludowa. Jednak wartościowe 
ich dzieła pozostaną na trwałe 
w dorobku literackim minione 
go 25-lecia. W środowisku kul 
turalnym, literackim toczy się 
nadal tak jak w całym naszym 
społeczeństwie, napięta walka 
ideologiczna i dlatego wzrost 
świadomości politycznej, pod­
niesienie poziomu myślenia o 
społeczeństwie w kategoriach 
marksizmu-leninizmu, klarow­
ność refleksji światopoglądo­
wej najlepiej przyczynią się 
sprawie, o którą chodzi pisa­
rzom polskim — sprawie dobre 
go służenia swemu narodowi 
i jego kulturze, uodporni na 
wpływy wrogiej dywersji ideo 
logicznej, pozwoli w pełnym 
świetle zobaczyć istotna próbie 
matyke świata, w którym ży- 
jemy. (PAP)

zyskanie przydziału lokata. Wy­
pływają z niego majątkowe lub 
cywilne prawa członka, do któ­
rych należy spółdzielcze prawo do 
lokalu.

Te cywilne (majątkowe) prawa 
członka spółdzielni mieszkaniowej 
— stwierdził Sąd Najwyższy — 
mogą być zawsze dochodzone na 
drodze sądowej. Oznacza to. że do­
chodzenie ich na drodze sądowej 
Jest niezależne od tego, czy człon­
kowi przysługuje droga wewnątrz- 
spółdzieleza, czy droga ta została 
wyczerpana, a nawet czy kwestia 
została już rozstrzygnięta uchwa­
ła zarządu centralnego związku. 
Wszystko to nie wyklucza drogi 
sądowej.

Oddzielnego rozstrzygnięcia 
wymaga pytanie, czy zatwier­
dzenie planu zasiedleń spół­
dzielczej społecznej komisji 
mieszkaniowej przez właściwy 
organ Prezydium MRN powin­
no być uważane za przydział 
mieszkania spółdzielczego Po­
nieważ ważność przydziału 
mieszkania spółdzielczego zale­
ży od umieszczenia członka 
spółdzielni w zatwierdzonym 
przez komisie koordynującą 
snisach należy uważać, że re­
alizacja tego rodzaju spółdziel­
czego przydziału lokalu może 
hvć dochodzona na drodze są­
dowej.

.TAN WOLSKI
HTT CZP M 
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OSN-IG «/89)

Uroczyste otwarcie

Remis polskiej reprezentacji w meczu 
ze Związkiem Radzieckim

Przygotowująca sie do eliminacyjnych meczów o 
świata, reprezentacja Polski w piłce nożnej rozegrała 
towarzyskie spotkanie z pierwszym zespołem Związku 
go. Mecz zakończył się wynikiem remisowym 9:9.

mistrzostwo 
w Moskwie 
Radzieekie-

Polski zespół wystąpił w skła­
dzie: Szygula — Latoeha, Wraży, 
Anczok, Szatkowski — Szołtyslk, 
Szmidt (Blaut) — Marks (Faber), 
Dejna, Lubańskl, Jarosik (Gado- 
cha). Polacy nie zagrali najlepiej, 
a wynik bezbramkowy zawdzięcza 
la orzede wszystkim doskonalej 
postawie bramkarza Witolda Szy­
guły oraz obronie, która skutecz­
nie likwidowała groźne ataki go­
spodarzy.

B LIGA
Rozegrana w niedzielę szósta ko 

lejka spotkań nie przyniosła za­
skakujących niespodzianek. Lider 
tabeli — ROW umocnił swoją po­
zycję, wygrywając na wyjeżdzle 
z Motorem Lublin 1:0, Na drugie 
miejsce powrócił LKS po zwycięs­
twie nad swoim lokalnym rywa­
lem Włókniarzem 4:3, Mecz Śląsk 
Olimpia został przełożony na ter­
min późniejszy. A oto rezultaty 
pozostałych spotkań.

Zawisza — Stal 2:9
Urania — Arkonią 2:9 

Hutnik — Unia Racibórz 9:1 
Górnik Wałb. — Garbarnia 1:1 

MZKS Gdynią — Unia Tarnów 2:1
1. ROW
2. ŁKS
3. Sta]
4. Zawisza
5. Garbarnia
6. Unia Racibórz
7. Motor
8. Olimpia
9. Unia Tarnów

10. MZKS
11. Urania
12. Arkonią
13. Śląsk
14. Górnik Wałb.
15. Hutnik
16. Włókniarz

3:4

8:8

2P

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Oczekiwane z dużym zaintereso­

waniem małe derby Wielkopolski 
zakończyły się zwycięstwami War­
ty i Calisl. „Zieloni” wygrali 1:0 
w Koninie z miejscowym Zagłę- 
bięm, zaś Callsla pokonała na 
własnym boisku Lecha 1:0. Oba 
mecze nie stały na zbyt wysokim 
poziomie, ale przyniosły licznie ze 
branej publiczności dużo emocji.
Pogoń Ib Szcz. — Polonia P-ń 1:1 

Gwardia — Bałtyk 1:0
Unia Tczew — Polonia Gd. 1:1 

Lechia — Polonia Bydg. 3:0 
Kujawiak — Olimpia 0:0

Flota — Pogoń Barlinek 1:9
1. Warta
2. Olimpia Elbląg
3. Gwardia Koszalin

3 5
3 5 5:2

I Ogólnopolsko 
Spartakiada 
Młodzieży

Kolarze torowi 
zakończyli walkę 

o medale
Po jednym dniu przerwy spowo 

dowanej padającymi w Kaliszu 
ulewnymi deszczami, zakończyła 
się w niedzielę spartakiada kola­
rzy torowych. W ostatnim dniu 
pierwszy medal dla Wielkopolski 
zdobył zespół startujący w wyści­
gu drużynowym na 4 km. Nasi 
chłopcy zajęli ostatecznie trzecie 
miejsce za drużyną Szczecina oraz 
Wrocław: a-miasto.

W wyścigu Indywidualnym na 4 
km triumfował członek reprezen­
tacji Polski na ostatnie mistrzo­
stwa świata w Brnie, Mieczysław 
Nowicki z Łodzi. Drugi był Zalew 
ski (Warszawa woj.), a trzeci Bar­
cik (Opole).

W punktacji ogólnej spartakia­
dy kolarskiej na torze, pierwsze 
miejsce zajęła reprezentacja Łodzi 
-miasto — 43 pkt., przed Szcreet- 
nem — 18 pkt., Warszawą woj. — 
15 pkt. Reprezentacja Poznania u- 
plasowała się na 8 miejscu. (s)

Co, gdzie, kiedy 
na Spartakiadzie

WTOREK, 2 WRZEŚNIA
Podnoszenie ciężarów — godz. 19 

i 16 boje wagi koguciej. Pawilony 
targowe nad Jeziorem Maltańskim 
od strony ul. Podwale.

Żeglarstwo — godz. 10 wyścigi 
w klasie Cadet, OK Dinghy, Hor- 
net i Finn.

Pływanie — godz. 10 eliminacje 
mężczyzn: 200 m st. dow.. loo m 
st. grzb., 200 m st. klas., 4x2oo m 
st. dow., kobiet: 400 m st. dow. 
400 m. st. zmień.. 100 m 
st. klas., 4x100 m st. zmień., godz. 
17 finały wrw. konkurencji Pły­
walnia przy ul. Chwiałkowskfego.

Wioślarstwo — godz. 10 między- 
biegi Juniorek: godz. 14.30 mlędzy- 
blegi Juniorów. Tor regatowy na 
Jeziorze Maltańskim.

Koszykówka — godz. 8 mecze eli 
minacyjne w grupach. O godz. 
9.45 Poznań — Lublin (dziewczę­
ta). a o godz. 13.45 Poznań — Zie­
lona Góra (chłopcy).

4. CalUia
3. Lecbia Gdańsk
8. Polonia Gdańsk
7. Flota Gdynia
8. Haityk Gdynia
9. Polonia Poznań

19. Kujawiak Włocławek
11. Lech

3:1 
4:3

3

13. Pogoń Szczecin I b.
14. Polonia Bydgoszcz
13. Zagłębie konin 
H. Pogoń Barlinek

LIGA OKRĘGOWA 
kks Kępno — Lech II 1:0

Vitcovia 
Obra Kole.

Stella Gn. 
Warta II

Dyskobolia 1:1 
Polonia Piła m

■ Tur Turek 
Przemysław

9:0

Grunwald — Olimpia II 1:9 
Stal Ostrów — Ostrovia 2:1

W tabeli prowadzi Przemysław 
— 8 pkt. przed KKS Kępno — 8 
pkt. i Tur Turek — 8 pkt.

Warta prowadzi 
w hokeju na trawie
Warta—AZS Katowice 
Grunwald—Zagłębie Sosnowiec 
Górnik Siem,—Polonia Środa 
Slemianowiczanka—Lech 
Stella Gniezno—Budowlani Ł. 
Sparta Gniezno—Sparta Wr. 

nie odbył
Warta—Zagłębie Sosn.
Grunwald—AZS Katowice 
Górnik Siem.—I.ech 
Slemianowiczanka—Polonia Środa

Stella Gniezno—Sparta Wr. 1:9 
Sparta Gniezno—Budowlani Ł. 4:0

Po pierwszej kolejce spotkań w 
tabeli prowadzi Warta przed Grun 
waldem, Siemlanowiczanką i Stel­
lą Gniezno. Wszystkie te zespoły 

I mają po 4 pkt.

ZWYCIĘSTWO 
LEKKOATLETÓW FRANCJI

Lekkoatletyczna reprezentacja 
Francji pokonała w Londynie 
drużynę Wielkiej Brytanii 
209,5:199,5.

Hs naszym 
oblekły w la

Zaszczyt zapalenia spartakiado­
wego znicza przypadl w udziale 
Ryszardowi Skarbińskiemu (no 
zdjęciu) z Jacht Klubu Wielko­

polski.

W czasie otwarcia I Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży ko­
lumny sportowców poprzedzała 20-osobowa grupa chłopców «ło- 
sqcych niebieskie flagi z h®rb*m Poznania.

W meczu hokeja na trawie inaugurującym rozgrywki mistrzow­
skie Warta pokonała Zagłębie Sosnowiec 8:0. Na zdjęciu mo­

ment strzelenia jednej z bramek.
NI CK - Ł W-*"1*

Dokończenie ze str. 1- 
i wysiłek włożony w przygotowa­
nie tej pięanej imprezy.

Zapalenie spartakiadowego zni­
cza przypadło w udziale żeglar­
skiemu wicemistrzowi Europy 
R. Skarbińskiemu, zaś przyrzecze­
nie w Imieniu uczestników zło­
żyła wielokrotna rekordziztka 
Polski, czołowa pływaczka po­
znańskiego Lecha E. Kobielska.

Pięknym akcentem, zamykają, 
cym uroczystość otwarcia I Ogól­
nopolskiej Spartakiady Młodzieży 
był pokaz gimnastyczny w wyko­
naniu 1 300 dziewcząt ze szkół pod 
stawowych i średnich Kalisza. 
Pokaz, którym zachwycali się 
mieszkańcy Warszawy, podczas 
uroczystości w dniu 32 Lipca na 
Stadionie Dziesięciolecia przygo­
towała mgr A. Siemkowice.

WcronĄ — 1 września w miej­
scach rozgrywania poszczególnych 
dyscyplin odbyły się uroczysta 
otwarcia konkurencji. Wzięli w 
nich udział przedstawiciele Głów­
nego Komitetu Kultury Fizycznej 
1 Turystyki, zarządów głównych 
związków sportowych, władz dziel 
nicowych i Inni zaproszeni goście. 
Podczas każdej z tych uroczysto­
ści wciągnęte zostały flagi i za. 
palone znicze. Dokonali tego wy­
różniający się zawodnicy, mi­
strzowie 1 rekordziści Polski tych 
dyscyplin.

PIERWSZE SUKCESY 
I PORAŻKI

Rozpoczęli już boje o sparta­
kiadowe medale j punkty wio­
ślarze i ciężarowcy.

W przedpołudniowych biegach 
eliminacyjnych na Jeziorze Mal­
tańskim startowały juniorki. W 
wyścigu czwórek obie poznań­
skie osady zajęły trzecie miejsce 
i dzisiaj walczyć będą w repasa- 
żarh. Reprezentantka Poznania w 
jedynkach Joanna Tatarczyk była 
drugą w swoim biegu zaś nasza 
dwójka podwójna zajęła ostatnie 
miejsce w swoim biegu.

W biegach eliminacyjnych Jtmfo-
* z osad poznańskich do finału 

zakwalifikowały się 2 załogi czwó-
KTW Kalisz. Po-X • dw6’kl bez rt*r- 

nika, jedynki, dwójki ze sterni­
kiem, czwórki bei sternika I 
dwójki podwójne X. 

’w repasażach. *
W podnoszeniu ciężarów roze­

grano wczoraj boje w wadze mu­
szej. Złoty medal zdobył Janusz 
Mackiewicz (Gdańsk) — 275 kg. 
Drugie miejsce przypadłe w udzie 
le Zbigniewowi Pietrasikowi (Klei 
ce) 270 kg. zaś trzecie Andrzejowi 
Kozdrunowi (W-wa Miasto). Re­
prezentant Poznania Andrzej Prze 
niczka zajął 13 miejsce. Rezultat 
225 kg.

W czasie zawodów 17-letnl Kazi 
mierz Jarczyński z Bydgoszczy 
ustanowił nowy rekord Polski ju­
niorów w podrzucie wynik/*® 
103 kg.

KONFERENCJA PRASOWK
W godzinach wieczornych od­

była się konferencja prasowa 
podczas której przewodniczący 
WKKFIT w Poznaniu Jeny Tu­
szyński zapoznał zebranych przed 
stawicieli pism, agencji, radia 1 
telewizji z przebiegiem prae or­
ganizacyjnych I Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży. (•)

» GŁOS WIELKOPOI SKl A
z rx ism vr ?o* <7»4»'



MARGARYNA SPRZYMIERZEŃCEM TWEGO BUDŻETU
K6304

Zakład Doskonalenia Zawodowego
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, tel 594-86

ORGANIZUJE

ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY:
1. przemysłowe i rzemieślnicze przygoto­

wujące do egzaminów kwalifikacyjnych 
(na robotnika wykwalifikowanego, cze­
ladnika i mistrza) we wszystkich za­
wodach,

2. wiejskich rzemieślników budowlanych.
3. kreśleń technicznych,
4. kierowców mech, samochodowych.

KonsuPacje odbywają slą w Poznaniu co drugą 
niedzielą. Pierwsze konsultacje odbędą sie 
o godzinie 8 w następujących terminach:
— 14. IX. 69 — dla elektryków, stolarzy, cieśli.

11 IX. 69

28, IX. 69

malarzy, krawców; 
dla metalowców- . kierowców 
chaników samochodowych, 
zjerów;
dla piekarzy, cukierników.

me­
try

S.
dliniarzy, 

X. 69 — dla zdunów, szklarzy, dekarzy, 
kreślarzy technicznych;

X. <9 — dla murarzy, betoniarzy.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat
Zakładu w godzinach od 8—20. K5937

SPOŁEM" W S S ODDZIAŁ OBORNIKI
ZAKUPI NOWY

SUMATOR ELEKTRYCZNY
Oferty z podaniem ceny 1 marki składać 

w terminie 7 dni od daty ogłoszenia

Oborniki, ul. Poznańska 2
K6215

Praca
Przyjmą uczniów

Przetargi
Poznańska Składnica Wyrobów Tytoniowych w Po­
znaniu, ul. Konopnickiej 10. tel. 637-15 I 639-75, ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
z materiałów zleceniobiorcy —

ROBOT MURARSKICH i METALOWYCH obję­
tych planem remontu.

Zakres remontu przewiduje:

2.
3.

w

wykonanie muru oporowego przy magazynie 
o rozmiarach ca 110 m*, 
wykonanie schodów do piwnicy magazynu, 
wykonanie kraty stalowej na zakrycie studzien­
ki piwnicznej o wymiarach 30 m X 1 m i inne 
roboty stalowe.

.. Dyrekcji Składnicy znajduje slą do wglądu 
szczegółowa dokumentacja wykonawstwa robót.

Termin wykonania robót do 10 listopada 1969 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy składać w terminie do 15 września 

br. w Dyrekcji Składnicy. Komisyine otwarcie ofert 
nastnpl w dniu 15 września br. o godz. 10 w Dyrek­
cji Składnicy. . .

Składnica zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
i unieważnienia przetargu.8774g
Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu, ulica 
Wykopy 2'4 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie __

15.000 szt. ZAMKÓW PATENTOWYCH do
jajczarskich 1/4.

Termin wykonania wyznacza sie na

bla-
charstwo naczyniowe. Ję­
drzejczak. Poznań. Strze-

skrzyli

dzień
20 września br. __ . .

Oferty prosimy składać pod adresem jak wyżej, 
wraz z wzorami zamków. , _ ,

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
P Otwarcie ofert nastąpi 10 dni po ukazaniu się 
ogłoszenia w prasie w ZJD w Poznaniu, ul. Wyko- 
P wnprzetargu mogą brać udział przedsiębiorstw* 
państwowe, snółdzielcze i prywatne.

Poznań
Mickiewicza 27 m. 7a.

MZ 250 sprzedam lub za­
mienią za dopłatą na sa­
mochód. Chwlalkowskie- 
go 20 m. 11, od godz. 16.

6358gTańców uczę.

Pania do szycia snodenek 
dziecięcych przyjme. — 
Obronna 6. przy Słonecz-

lecka 37. 6271g

nej. 6342g
Potrzebna pomoc do 
sprzątania. Swierczew-
skłezo 69 m. 27. 6863g

Moutera-spawacza centra', 
nego ogrzewania również 
rencistę oraz uczniów 
przyjme. Poznań, ul. Je-
żvcka 4 m. 6285g

Fortepianowej gry udziela 
pedagog. Ratajczaka 26 
m, 115. 72195

Okazyjnie sprzedam WFM 
silnik 175. Ul. Słupecka 
10 m.

Pomoc domową z goto­
waniem do dwuosobowej 
rodziny przyjme zaraz. 
Wynagrodzenie dobre. — 
Zgłoszenia osobiste z re­
ferencjami. codziennie od 
10 do 16. Poznań, Czer- 
wórej Armii 26 m. 4.

788 Ig

Ucznia przyjme- Stolar­
nia. Poznań. Kozia 21. 
____________ 6370g
Przyjme szlifierza - po­
lemika. Galwanizacja —
Janickieeo 22. 6383g
Przyjme dozorstwo
mieszkaniem. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6409S.

Chłopiec spokojny do lek I pr j pracę chałupni- 
kich mechanika, elektro-

Ś SIemirad^Jf; technika. inne. Oferty i 
go m. 4.7524? Praca" Grunwaldzka ’9 i
!»ffoda kobieta poszukuje | din 6412g.
pracy stałej lub doryw­
czej oa godz. 16. Oferty'

■Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 7978R.
Uczniów przyjme w za­
wodzie instalatora wod.-
kan.-gaz. Poznań.

Pomoc domowa do dwu- 
, letniego dziecka potrzeb 
Ina zaraz. Ognik 15 c m. 
113 (boczna Bułgarskiej). 

6417r.

Pra- 
7140g

Krawca — krawcowa do 
szycia konfekcji dam­
skiej przyjmą. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7988g.
Potrzebna krawcowa do 
szycia konfekcji dziecie-
cej. tylko 
Zgłoszenia: 
Staszica 14 
16—20.

dobre siły.
Poznań, ul.

m. 8, godz. 
7880g

Inź. ogrodnik z kilkulet­
nia praktyka w upra-
wach szklarniowych u-
dzieli fachowego nadzo­
ru lub poprowadzi ogrod 
nictwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka r dla 6368g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

62405

Auto Servlce, Poznań, 
Kraszewskiego 30, zabez-

Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości organi­
zuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek. 
Poznań, ul. Chełmońskie-

piecza antykorozyjnie 
podwozia samochodów u- 
dzielając 3-letniej gwa­
rancji na nowy samo- 

2-letniej na uży-chód.
Polecamy napra-wany. ______ .

wy, specjalność zawieszę
nla Syrenv. 793 4 g

go 7. 6243g

Kupie rower damski nor 
malny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6404g.

Sprzedam Zetor niski z 
podnośnikiem. Jan Nowa 
czyk, Zbąszyń, Czerwo­
nej Armii 3.549p

6412g  ---------——------- I Umywalnię fajansową
długość 65—75 cm kuple.

402-70. 6461R

Sprzedaż
Uczniów przyjme. „Auto- 
szlif”. Poznań. Źródlana 
32. 6463g
Dobra czeladniczka fry­
zjerka poszukuje pracy.
Oferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 6473g
Przyjme dorywczą prace 
od godz. 16. Oferty „Pn 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6477g.
Przyjme prace spawalni­
cze elektryczno - gazowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6479g.
Kto przyjmie 16-letnia 
uczennice do zakładu fry 
zjerskiego. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6480g.

X Dnia 1 września 1969 r. zmarł, namaszczony 
I Olejami św., nasz ukochany ojciec, brat, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 79, śp.

JÓZEF NOWICKI
Pogrzeb odbędzie sią w środę, dnia 3 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań.- ul. Szamarzewskiego 32 m. 11. 80725

t
JANINA PRUS - WIĘCKOWSKA

zmarła w Bogu dnia 31 sierpnia 1969 r. po krót­
kiej. ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 73. nasza 
najdroższa, ukochana siostra i ciocia, wierny, 
serdecznie nam oddany przyjaciel.

Pogrzeb odbędzie się w środą, dnia 3 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
SIOSTRA, SIOSTRZENICE, BRATANICA 

I RODZINA
Pnznań. Koszalin. Gdańsk Katowice 8125

x W dniu 26 sierpnia 1969 r. zginęła tragicznie 
I w Anglii, śp.

ZOFIA NADOBNIK
lat Ł ..studentka V roku Wydziału Chemii UW 

b. uczennica II Liceum w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie sie w Warszawie.

W głębokim żalu
RODZTCE, BABKA. SIOSTRY I RODZINA 

Warszawa, Krasickiego 49B.
Poznań. Wielichowo Anglia. ZSRR 

(Informacje o dniu pogrzebu zainteresowani 
uzyskać mogą w Poznaniu, tel. 672-420).

WIElKOPOUK

Kupie Skodę 1000 MB fa­
brycznie nową. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7734g. _________
Samochód BMW Isette — 
sprzedam. Marcelińska 
66 B m. 13. od godz. 17. 

635flg

Sprzedam żaglówkę ,,O- 
mega” stan idealny. 
Krzyżowniki przystań KS 
Posnanla. godz. 16—19.

7002g
Okazyjnie sprzedam ta­
nio dobrego konia. Tel.
7C4-22. 753 Ig
Gdański gabinet, zegar 
stojący, meble antyczne, 
stal zbrojeniową sprze­
dam. Wieżowa 29 (wieczo
rem). 8041g
Sprzedam maszyną do pi 
sania walizkową, nową. 
2 segmenty kuchenne 
Kg-40. kuchenką gazowa 
z piekarnikiem. 4-palni- 
kową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6443g.

Sprzedam Syreną 103 — 
przebieg 20.000 km. Po­
znań. ul. Czereśniowa 10. 

63775
Sprzedam nowa Syrene 
104, wygrana w PKO. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla R395g.
Moskwicza 402 sprzedam 
lub zamienię na Syrene
103—104, dobrym sta-
nie. Nowy Tomyśl, Wal-

6474gki Młodych 34.

Przyjmę na pokój samo­
dzielny, płatne 2 lata z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7987g.

tDnia 31 sierpnia 1969 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 68

STEFAN KARBOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Armii 
Czerwonej w Gnieźnie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA. CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZEK

Gniezno, ul. Lecha 4 m. 6
Poznań 8122g

x W dniu 30 sierpnia 1969 r. po krótkich lecz 
' ciężkich cierpieniach odszedł na zawsze, 
nieodżałowanej pamięci najdroższy nasz ojciec, 
teść, dziadek, przeżywszy lat 71. śp.

LEONARD JUREK
emerytowany taw. stacji PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie, 

o czym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Warszawa. inssg

tDnia 31 sierpnia 1969 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zakończył swe pracowite 

i pełne poświęcenia życie, mój najdroższy maź. 
ukochany olciec. teść, dziadek, brat, szwagier, 
wujek, kuzyn

MICHAŁ DEKIERT
Pogrzeb odbędzie sią w środą, dnia 3 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Ceradzu 
Kościelnym.

W głębokim żalu zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Jankowice, Poznań. Bedlewo 8070g

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI 
W POZNANIU

dysponuje wolnymi miejscami do nauki zawodu 

KAMIENIARZ - RZEŹBIARZ 
(nagrobki i mała architektura) 
■ nauka trwa 2 lata 
■ wynagrodzenie w I roku 266,— zł 
■ wynagrodzenie w II roku 3M,— zł 
■ staż pracy I rok

Wynagrodź, zł 5,20 na godz. + premia do 25*/«. 
Po ukończeniu stażu pracy, zakład zapewnia 
pracę i płace w zawodzie kamieniarza na 

terenie m. Poznania.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — 
pokój nr 10, ul. Mielżyńskiego 23 i Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa MZGKiM, ul. Dzierżyń­

skiego 296/298.
K6210

DLA MATURZYSTÓW

KURS PISANIA NA MASZYNIE 
ZE STENOGRAFIĄ 

organizuje
STÓW. STENOGRAFÓW I MASZYNISTEK 

Poznań, Chełmońskiego 7
4287g

KOMUNIKATY
SZCZEPIENIE PSÓW

Miejski Lekarz Weterynarii w Poznaniu przypomi­
na wszystkim zainteresowanym o obowiązku szcze­
pienia psów przeciw wściekliźnie. Obowiązkowi 
szczepienia podlegają wszystkie psy po ukończeniu 
2 miesięcy życia. Koszt szczepienia wynosi 25 zł.

Niedoprowadzenie psów do szczepienia jest ka­
ralne.

Zabieg szczepienia ma decydujące znaczenie w 
zwalczaniu groźnej dla ludzi choroby — wścieklizny.

Lekarze weterynarii przeprowadzać będą szczepie­
nia w dniach od 8 IX — 26 IX 1969 r. w Lecznicy dla 
Zwierząt przy ulicy Grunwaldzkiej 248 oraz w punk­
tach szczepień podanych w afiszach. M6359

Pracownicy poszukiwani |
Państwowy Zakład Ubezpieczeń — Inspektorat 
Miejski w Poznaniu zatrudni zaraz:
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie z 
kilkuletnią praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Referacie 
Kadr Oddz. Woj. PZU w Poznaniu, Plac Młodej 
Gwardii 8 — pok. 331 — tel. 581-81 wewn. 50. K6437
Zakłady Przemyślu Ziemniaczanego „LUBOŃ” w 
Luboniu k. Poznania przyjmą zaraz
— MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­

cji i oddziałach pomocniczych.
Zakłady posiadają hotel robotniczy i stołówką.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot ko­

sztów przejazdu oraz odzież i obuwie robocze.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia 

i Szkolenia Zawodowego 7.P „LUBOŃ”.K6269
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego „Poznań” w
Poznaniu, ul. Robocza 4 zatrudnia natychmiast:
— Ślusarzy, kowali, odlewników, mura­

rzy. MALARZY-LAKIERNTKÓW PRZEMYSŁO­
WYCH oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH.

Praca stała i na miejscu.
Wynagrodzenie jakie obowiązuje w przedsiębior­

stwach przemysłowych plus świadczenia przysługu­
jące pracownikom PKP.

Zgłoszenia przyjmują Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego w Poznaniu Dział Kadr pokój 12 przy 
Ul. Roboczej. 4. K6482
BUG „Gazobudowa” Zabrze — KGR Poznań, ul. 
Warszawska 67, przyjmie zaraz 
— 50 ROBOTNIKÓW do prac ziemnych.

Dla zamiejscowych zapewniamy hotel robotniczy 
i stołówkę. 7753g 
Przychodnia Obwodowa w Szamotułach, woj. po­
znańskie — zatrudni zaraz

POŁOŻNĄ REJONOWĄ w Wiejskim Ośrodka
Zdrowia w Kaźmierzu, pow. Szamotuły.

Mieszkanie w nowym budownictwie 2-pokojowe 
z kuchnią, łazienką i centralnym ogrzewaniem — 
zabeznieczone w budynku Ośrodka Zdrowia. K6564
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Poznaniu, 
ul. Szkolna 13 — zatrudni zaraz

MAGAZYNIERA w Przetwórni Poznań - Mini- 
kowo.

Warunki przyjęcia do omówienia w kadrach przy 
Ul. Szkolnej 13. tel. 502-68. 714-97. K6539

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Bo- 
rzykowie, pow. Września — prosi o zgłoszenie sie 
w biurze Gminnej Snółdzielni — nokój nr 10 (I ptr.) 
RODZIN ZMARŁYCH CZŁONKÓW i CZŁONKÓW 
stale zamieszkujących poza terenem działalności tut. 
spółdzielni — celem przenisania udziałów na innych 
członków rodziny, względnie wycofania ich w ter­
minie do dnia 15 grudnia 1969 roku.

Po upływie tego terminu nieuporządkowane udzia­
ły osób zmarłych wzgl. nie zamieszkujących na tut. 
terenie będą przeniesione na fundusz zasobowy 
Gminnej Snółdzielni. K6230

Poznańska Komenda Straży Pożarnych Poznań, 
ul. Masztalarska 3 podaje do wiadomości mieszkań­
com Poznania

o czasowym wyłączeniu aparatów publicznej sy­
gnalizacji alarmowej p-pożarowej na terenie 
dzielnicy Nowe Miasto.

Wyłączenie spowodowane jest przebudową urzą­
dzeń sygnalizacyjnych.

W wypadkach konieczności wezwania naszych je­
dnostek należy korzystać z telefonicznych nr nr 
alarmowych straży pożarnych 98. 555-55, 715-55.

O ponownym włączeniu aparatów sygnalizacji po­
żaru powiadomimy oddzielnym komunikatem. M6619

Zamienią 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką (kom­
fort). IV ptr.. na 4-noko- 
Jowe z c. o. Poznań, Wal 
ki Młodych 3 m. 17. tel. 
518-05. 5899g

Panów pracu1ącvch przyj 
me na pokjój. Górczyn — 
Szubińska 16. 6344g

Nieruchomości

Sprzedam pół domku 
dwurodzinnego parter, 4 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o., garaż, ogródek, 
po sprzedaży wolne. Jaro 
cin Pozn., tel. 910. 529p

Sprzedam tanio dom. no- 
kćj, kuchnia, przynależ­
ności. Grzybno pow. 
Śrem. Informacja na 
miejscu względnie Mosi­
na, Powstańców Wlkn. 4.

6284 g

Sprzedani ogród 4.500 mi 
w Luboniu — Żabikowie, 
z zatwierdzonym nlanem 
budowy. Oferty „Prasa”, 
Gmnwnld-ka 19 dla R3235.

Kupię domek jednoro- 
Idzinny lub mieszkanie 

własnościowe w Pozna­
niu. Janicka, Zeylanda 7 
m 10 b. 7953g

Dwa pokoje samodzielne 
64 mi. centrum. I otr., 
telefon — zamienię na 
?—4-pokojowe. samodziel­
ne. do II ptr. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7667g.

Spokojnych panów przyj 
me na pokój. Rawlcka 97 
(Górczyn). 6407g

Pracujący pan poszuku­
je samodzielnego polćoju 
lub wspólnego, dwuoso­
bowego. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 6390g.

Połowę ■willi w Poznaniu, 
czteropokojowej, wyłaczo 
nej. mieszkanie wolne — 
620.000 zł: willę wolno 
stojącą, pięciopokojową 
z ogrodem, 460.000; podob 
ną willke wyłączoną — 
400.000. stan surowy zam­
knięty. 320.000: inną wol­
nostojącą. 250.000: dom 
przedwojenny z ogrodem 
czteropokojowe mieszka­
nie, 260.000: pół ha ogro­
du z domkiem, pokój, ku 
chnla, na przemysł — 
200.000, poleca Adamski. 
Poznań, Matejki 33a.

7994 g

tDnia 30 sierpnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najukochańsza, jedyna córka, 

moja droga mamusia i żona, przeżywszy lat 33

inż. BARBARA ZAWADZKA
Z domu DYKIERT

Pogrzeb odbędzie się w środą, dnia 3 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
RODZICE. MĄŻ. SYN

Luboń 3, ul. Pasikowskiego 15
Dojazd autobusem z domu żałoby o godz. 14.

80845

Dnia 29 sierpnia 1969 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 51, zakończyła swe pracowite 
i pełne poświecenia życie, nasza nieodżałowa­
nej pamięci najdroższa mamusia, nasz jedyny 
przyjaciel, teściowa, babunia, siostra, synowa 
1 ciocia, śp.

EMILIA WALTERÓW A
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarne' na Juniko­
wie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN. SYNOWA. ZIFC. WNUKI, 

SIOSTRY I RODZIKA
Poznań Pruta 18 m. 4». 80575

Dnia 1 września 1969 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 67. śp.

STANISŁAW SZYMKOWIAK
powstaniec wielkopolski, emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążeni
BRAT Z RODZINĄ I SZWAGIERKA 

____________ sngąg
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Sieraków Wlkp. dom w 
Rynku tanio sprzedam. 
Brodniewicz, Łódź, Wierz 
bowa 3L W530
Dom jednorodzinny z o- 
gredem, cały wolny, przy 
Poznaniu, kupię. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4927g.

Różne
Poszukuję garażu w oko­
licach Parku Kasprzaka. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8040g.
Pana w ortalionowym 
ołaszczu jadącego pocią­
giem 27. VIII. godz. 12.05 
z Wągrowca przez Sławą 
w kierunku Gniezna, 
prosi o adres plastyk. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 8018g.

Dnia 30 sierpnia 1969 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik, kierownik robót

JAN ROZMIAREK
W Zmarłym przedsiębiorstwo straciło zasłużo­

nego i oddanego pracownika, serdecznego ko­
legę i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 2 wrze­
śnia 1969 r. o godz. 16 na cmentarzu w Żabiko­
wie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA I WSPÓŁPRACOWNICY 

POZNAŃSKIEGO „MOSTOSTALU”
___________________________M6623

tDnia 30 sierpnia 1969 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., nasz ukochany i troskli­

wy mąż. tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 47. śp.

JAN ROZMIAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Luboniu (Ża- 
bikowo).

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, CÓRKA I RODZINA

Luboń. 8039g

X Dnia 31 sierpnia 1969 r. zmarła po długich 
• i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 86 lat, 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia, pra­
babcia, siostra i ciocia

HELENA SZEJNER
z domu JANEK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Strzecha 7 8093g

Dnia 31 sierpnia 1969 r. zmarł w wieku 74 
lat, śp.

HERMAN RUMIŃSKI 
em. urzędnik administracji celnej

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 
o godz. 10 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

O tym zawiadamiają z żalem

RODZINA I ZNAJOMI

Dnia 29. 8. 1969 r. zmarła długoletnia pracow­
nica naszego przedsiębiorstwa

EMILIA WALTEROWA
W Zmarłej straciliśmy pracownicę wzorową 

i sumienną.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 IX 1969 r. o godz.

13.40 na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA 

POZN. ZAKŁADÓW PRZEM. SPORTOWEGO
KRf’1
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OPERA — g 
wór" (przedat

RETKA 
chanek". 
ezynne.

19.3n „Straszny 
zamkn.), OPE-

g. 19 „Skrzydlaty *0 
pozostałe teatry nie-

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10. 12.30. 15 „Winnetou” 
(III cz. jug. 11 i.), g. 17.30. 20
„Eroica" (poi. 10 IJ; APOLLO — 
g. 10. 12.30 „Wyzwanie dl* Robin
Hooda" (ang. X- 15.30,
20.30 „Polowanie na muchy" (poi. 
18 L); BAŁTYK — g. 10, 12.30,
15.30, 18, 20.15 „Zemsta Hajdu­
ków" (rum. 10 l.): czternast-
KA — g. 10. 12.30. 15 30. „Miedzy 
wrześniem a majem" (poi. 11 1.).
X. 18. 20.15 
(weg. 18 i.) 
19. 18. 20 „I 
(poi. 14 1.);

„Alfa Romeo I Julia” 
i; GONG — g. 10. 12,
Rzeczpospolita babska”

19.30. 
DA ■

.Skok'
GRUNWALD 
" (poi. 10 l.);

g. n.

„Popiół i 
MALTA - 
Northaide

g. 10.30. 13,
diament"

15.30, 20.15

NIATURKA

g. 17. 
777"

(poi. 10 L):
19. „Dzwonie

(USA 12 1.): M(-
X. 15. 17.30. 20

OLIMPIA 
te" (poi. 
„namski 
OSIEDLE

i Napoleon" (poi. 10 1.):
X .30 „Wcsterplnt

15, 17.30, 20
(ung. 10 l.);

— g. 17.30, 20 „Tom Jo
neo” (onx. 16 1.): PANCEkniak 
— g. 17.30. 20 „Szósty iipca" 
(rndz. 14 1.); PAŁACOWE — g.
12.30. 
(franc.

15 „Pustelnia Parmeńsku"
H ).). g. 19.3(1 „Kobieta

owad” (jap. 18 1.): PRZYJAZN — 
nieczynne: RIALTO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Sidła” (nng.-kanod. 
16 1.); rusałka (Swarzędz) —
17, 19.30 naszych

18 „Wielki waż.
(NRD 11 1.) 
(NRD 16 1.): 
19.30 „Ostatni

< bingactigook
20 „Heroina'

WARTA - 
„Poradnik

TĘCZA — g. 17.30. 
etap” (poi. Iz 1.);

g. 10. 12.30 15 17.30, 20
matrymonialny” (poi.

16 1.): wczasowicz (Puszczyko 
wo) — nieczynne; WILDA — g.
10. 92.30 „Kolumna Trajana"
(rum. 14 1.). g. 17.30. 20 „Pan-
na młoda w żałobie" (franc.-włos 
ki 18 1.): WRZOS (Luboń) — g. 1« 
„Wielki waż Chingachgook” 
(NRD 11 1.): WRZOS (Mosina) — 
nieczynne: FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 .Kambodża — Birma".

MUZEA

Archeologiczne (Wodna m

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchn Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — nieczynne.

Narodowe faL Marcinkowskiego

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g- 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Mnzeun; 
poznańsko

Narodowe — ..Plastyka 
w 25-leci u PRL" — g-

Muzeum Archeologiczne (ul.
Wodna 27) — „Zdlęcia lotnicze poi 
■kleń obiektów arcbeologicznycu*'

Pałac Kultury (Armii Cz.erwo- 
ne( Wystawa fotogramów
z cyklu „Polacy na świecie” — g. 
12—20.

ZPAP „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Indywidualna wystawa St. Mro 
Wińskiego.

Klub MPiK (ul. Rata leżaka 39) 
— „Sport w fotogramach Józefa 
Myszkowskiego** — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
wa prof, dr. Tadeusza Cypriana 
„Przez kraje arabskie" — g. 10—19.

DYŻURY

Interna, chirurgia urazowa, la­
ryngologia — Szpital Miejski im. 
Raszei. ul- Mickiewicza 2 tel. 
472-51.

Chirurgia ogólna bez urazów, 
okulistyka — Szpital Miejski Im. 
Strusia, ul. Szkolna 8/12 tel. 511-11.

Chirurgia dziec. do lat 14 — 
Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry 
siewicza 7 tel. 536-21.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia. Oddział Neurologicz 
ny ul. Grobla 26 tel. 594-68.

Psychiatria — Klinika 
trvczna. ul. Szpitalna 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe ( 
monskieeo 20. Wypadki

Psvchia- 
29/33 tel.

fuł. Cheł-
1 uliczne.

teŁ 89- nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-06: dla Poznania 00- 
radr lekarskie teL 637-25 — 
stacje: ul. Kórnicka 9. Bukowa 8 
1 Ugorr 18 - cała dobę dla pow. 
Domańskiego ful. Kościuszki W. 
teL 566-60L Podstacja w Luboniu 
— teł 69 — cała dobę.

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) - czynne cała 
dobę- oedlatrvczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—93 niedz. 1 święta — 
'•ała dobę: stomatologiczne (uL 
Chełmońskiego 3ńi czvnne od 18—7 
w niedz I święta — cała dobę' 
chirurgiczne l — ul Kórnicka 9. 
tel 707-1° — cala dobę: chirur­
giczne H — ul Kasprzaka 18 tel. 
623-55 - eała dobę.

Telefon Zaufania” nr 5M-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra —

Nr 208 (7943)

kich jak Rataje, Winiary czy

stolicę Wielkopolski z Wrocła-

Z okazji trwających do 8 bm. Dni Działkowca, w Woje­
wódzkim Zarządzie Pracowniczych Ogrodów Działkowych 
poinformowano o osiągnięciach i pianach rozwojowych M Z 
POD w Potnanin i województwie.
W samym Poznaniu, aczkol­

wiek zmalała tutaj liczba ubie 
gających się o działki, głównie 
z powodu lokalizowania ich 
daleko na peryferiach miasta, 
przewiduje się w latach 1973— 
-—75 utworzenie nowych ogro­
dów działkowych na terenie
około 30 ha. Lokalizowane 
będą głównie na terenach 
wo budowanych dzielnic

Górczyn. 
wództwie 
rżenie 40

one 
no- 
ta-

Również w woje- 
proponuje się utwo- 
ha nowych ogrodów

w rejonach, gdzie intensyw­
nie rozwija się przemysł. Do­
tyczy to głównie Konina, Tur­
ka, Śremu, Kalisza, Ostrowa. 
Koła i I^eszna. Lata 1972—73 
mają bvć okresem dokonania 
istotnych zmian jakościowych 
wewnątrz POD.

Proponuje się modernizację 
wielu POD, Jak również w 
szerszym stopniu rozwinięcie 
pracy społeczno-wychowaw­
czej i budownictwa o charak­
terze socjalnym. Najlepszym 
przykładem tego ostatniego 
może Już obecnie być POD im. 
XX lecia PRL w Minikowie, 
gdzie pod okiem aktywnego 
zarządu pod kierownictwem 
mgr inż. Janusza Rybki budu­
je się piękny Dom Działkowca. 
Znajdować się tu będzie ka­
wiarnia i duża sala widowisko 
wa. Obok staje Dom Młodzie­
żowcy z biblioteką, czytelnią i 
pomieszczeniami klubowymi. 
Ponadto na ukończeniu sa war 
sztat „zrób to sam” i kącik 
„praktyczna pani” oraz budy­
nek hydroforni. Obiekty te ma 
ją być oddane do użytku 18 
września. Dwa pierwsze mają 
służyć również mieszkańcom 
Minikowa. POD im. XX-lema 
są świetnym przykładem dla 
innych rozwijających się ogro­
dów działkowych. Na 23 ha 
powierzchni mieści sie tutaj 
460 świetnie zagospodarowa­
nych działek o nrzecietnpj po­
wierzchni 300—400 m2. W przy 
szłości nroponuje sie powięk­
szenie obszaru działkowego w 
Minikowie o dalszych 13 ha.

Równie ciekawe osiągnięcia ma 
POD im. XXV-lecia PRI. przy ul. 
Świerczewskiego. Teren ogrodów 
jest tu wprawdzie znacznie mniej 
szv, bo wznosi zaledwie 4 ha (118 
działek), ale za to doskonale wy­
posażony w ohiekty socjalne. Znaj 
duje się tu sala widowiskowa i 
świetlica oraz piękna muszla kon­
certowa.

Wart podkreślenia jest fakt, 
że wiele spośród inwestycji 
pracowniczych ogrodów dział-

kowych odbywa się przy po­
mocy samych działkowiczów. 
I tak np. w Minikowie w 
przypadku omawianych budyń 
ków, których koszt przekro­
czy 8 min. zł, 50 procent prac 
wykonali sami działkowcy. Nie 
jest to jedyny przykład aktyw 
ności społecznej działkowiczów. 
W 1968 r. przepracowali oni w 
czynie społecznym 376 tys. ro- 
boczogodzin, na co złożyły się 
m. in. budowa świetlic i do­
mów działkowca w Gnieźnie, 
Kaliszu, Jarocinie, Wrześni, 
Środzie Wlkp. i Koninie, bu­
dowa placów gier i zabaw, 
wybudowanie własnych ujęć 
wodnych, budowa parkanów 
itp. Głęboki sens społeczny ma 
również prowadzona w okre­
sie letnim akcja małych form 
wczasów dla dzieci i młodzie­
ży. W 1968 roku zorganizowa­
no 37 takich turnusów (14— 
21 dni), z których skorzystało 
ok^łn 2,100 dzieci.

W ramach tej akcli obserwuje 
się szczególną aktywizację kobiet 
zrzeszonych wewnątrz POD w ra­
mach komisji kobiet, które sa ini-

dania terenów. Często też wy­
stępują kłopoty z terenami za­
stępczymi. W samym 1968 r. 
likwidacją objęto prawie 40 ha 
ogrodów (816 działek).

W najbliższym ezasie przewi­
duje się m.in. przeniesienie na 
inne tereny POD im. Marcinkow­
skiego, które w ubiegłym roku 
obchodziły 60.lecie istnienia i POD 
Świerczewskiego. Oba tereny prze­
znaczono pod rozbudowę Akade­
mii Medycznej.

Oprócz trudności związanych 
z likwidacją ogrodów, bolączką 
WZ POD jest słabe wykorzy­
stanie istniejącej bazy socjal- 
no-kulturalnej w POD przy­
zakładowych przez zakładowe 
organizacje związkowe, jak 
również słaby udział tych or­
ganizacji w rozwoju nowych 
pracowniczych ogrodów dział­
kowych.

MAREK PRZYBYLSKI

UJ 30 rocznicą UJrzainta
przeddzień 30 rocznicy pę. 

miętnego września 1939 r, w 0* 
dzielę pod pomnikami poległych 
żołnierzy, a także w miejtcodi 
straceń i upamiętnionych wólką 
narodu polskiego z faszystami, 
stanęły warty honorowe. Zaciąg, 
nęli je żołnierze Wojska Polskie- 
go i harcerze. U stóp pomników 
i przed tablicami pamiątkowymi 
złożono również wieńce i wiązań 

ki kwiatów.
30 rocznica września zbiegła się 
też z rozdaniem wczoraj nagród 
laureatom konkursu pt „Dni klęs 
ki - dni chwały”. Na konkurs no 
deslano 122 pamiętniki napisane 
przez wielkopolskich uczestników 

kampanii wrześniowej.
Na zdjęciu obok: warta hono­
rowa przed Pomnikiem Powstań­
ców Wielkopolskich, poniżej - 
moment wręczenia pierwszej na­
grody w konkursie Mikołajowi 

Ignatowiczowi z Poznania.
Fot. (3) — K. Przychodzkl

Po linii do Wrocławia 
kolej na dalsze odcinki

sie upowszechnienia wiedzy prak­
tycznej z dziedziny gospodarstwa 
domowego. Prowadza one kursy 
kroju i szycia, przechowalnictwa 
i produkcji jarzyn, warzyw i owo 
ców.

W celu podniesienia wyników 
w ogrodach POD organizuje się sze 
reg pokazów o prześwietleniu ko­
ron drzew, przycinaniu drzew itp. 
W 1968 r. odbyło się 457 takich 
pokazów. Obejrzało je 5893 ucze­
stników. Zorganizowano też 512 
pogadanek na tematy ogrodnicze 
dla 7 356 słuchaczy. Stało się to 
możliwe dzięki współpracy z WSR, 
Wielkopolską Spółdzielnią Ogrod­
niczą, PSS, WZGS i wydziałami 
rolnictwa rad narodowych.

We wszystkich tych akcjach 
w okresie 1970—73 przewiduje 
sie znaczny wzrost jakościowy 
i ilościowy. Szczególną uwagę 
WZ POD przywiązuje do po­
wstałego niedawno Zesoołu do 
Koordynacji Rozwoju Pracow­
niczych Ogrodów Działkowych 
jedynego tego rodzaju organu 
w Polsce. Dzięki działalności 
m.in. tego zespołu powstał 
plan rozwoju ogrodów działko 
wych do roku 1980 równolegle 
z rozwojem miasta.

Należałoby też wspomnieć o 
kłopotach, z jakimi niejedno­
krotnie boryka się WZ POD. 
Bardzo często jeszcze pracowni
cze ogrody działkowe 
wane są decyzjami o 
widacji. Brak tutai 
wyprzedzenia decyzji

zaskaki- 
ich lik- 
jakiegoś 
czy in­

formacji, która w norę pozwo­
liłaby przygotować się do od-

„Arion" wyjedzie do NRD
Z okazji 20 Jęcia NRD wyjedzie do tego kraju poznański 

chór „Arion” przy Pałacu Kultury z koncertami muzyki pol­
skiej i niemieckiej. Koncerty odbędą się w dniach od 6 do 
15 IX, m. in. w Berlinie, Dreźnie i Ratheu (scena leśnej opery)

Występy transmitować będzie telewizja i radio NRD.
50 osobowy zespół pod dyrekcją W. Dorożały uzupełniają 

soliści — S. Budny (artysta Opery Poznańskiej), dyplomantka 
PWSM — J. Gałędzka i pianista — K. Antkowiak.

Organizacyjnym kierownikiem „wyprawy” do NRD jest 
prezes chóru „Arion” — J. Skibiński, (t)

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cata dobę. Głowna 53. 
Stemiecka f (dyżur nnrnvi

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 24b i.eL 61-24-14. 
od 8—91; w nocy nagie wypadki.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 64.42 MHz (do g- 17); 
8 10 Publicystyka miedzynarodo-
wa: 8.19 „Melodie
bry”; 8.44 Piosenka 
z.iti ta... informacje 
kich: 9 Przemówiei

na dzień do'
dla solem 

dla wszyst

Oświłty ł Szkolnictwa Wyższego 
prof. Henrvka Jabłońskiego do 
młodzieży szkolnej: 9.29 Muzyka; 
9.40 Dla przedszkoli: „Lampa 
spod dębu” — słuch.; 19.95 „Sła­
wa i chwała" —ode. 28 pow.; 
19.25 „Wybrane Tria fortepiano­
we Beetłiovena”: 19.59 14 odcinek 
..Spacery paryskie” - wakacyjny 
kurs jeżyka franc.: 11 „Wrześnio 
wa pieśń”; 11.49 ..Rodzice a dziec 
ko”: 12.25 Koncert z polonezem; 
13 „Poezja w piosence”: 13.20 Kon 
cert Ork. Mandolinistów: 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”: 14 „We­
soły autobus"; 15.95 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”: 16.10 „Po 
południe z młodością”; 18.05 „Zie 
mia południa”; 18.35 Pieśni ze 
Śpiewników Domowych — St. Mo 
niuszko: 18.59 Muzyka i Aktualn.; 
19.15 „Dla domu i dla ciebie"; 
19.39 Koncert życzeń: 29.25 Pieś­
ni walczącego Wietnamu: 21 
Teatr PR — Studio Klasyczne: 
„Sarmatyzm” — słuch.; 22.10 
Utwory Prokofiewa i Ravela; 22.52

Programowych”; 8.45 Meł. 1 poi 
skich filmów; 9 Gra Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.35 
życia ZSRR: 9.55 Mel. rozrywko­
we: 10.10 polskie melodie lu­
dowe: 10.25 ..Kto sie z. czego śmie 
je”; 10.55 Wiolonczelista J. Star- 
ker w nagraniach solistycznych, 
kameralnych I z orkiestrą; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Słuchacze pisza — mv odpowia­
damy; 13.25 Arie operetkowe; 13.40 
„Sześć ludzkich istnień” — opo­
wiadanie: 14.05 Z nagrań Ork. PR 
pod dyr. St. Rachonia: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta"; 15 Utwory Dwo- 
rzaka i Smetany; 15.39 „Włoskie 
canto”: 17.15 Aud. spoi. pt. „List 
z wolności”: 17.25 Jazz dla melo­
manów: 17.40 „Pierwszy dzień na 
ukl w szkole”: 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Pozn. Piętnastka Radio 
wa: 18.20 „Widnokrąg” — wyda­
rzenia. opinie, refleksje ze świa 
ta nauki: 19.15 „Opowieść dla mo 
jego syna”: 21.16 Utwory gitaro­
we: 21.30 Reportaż literacki: „Bro 
nek i jego dwójka”: 21.50 „Alfa­
bet ork. rozrywk. — Ork. Nick'a 
Perito”; 22.30 „Zapraszamy na 
parkiet taneczny”: 23.20 „Gwiaz­
dy dawnych scen operowych”.

WIADOMOŚCI: 8.39. 9.39. 7.39.
9.30 9.30. 12.05. 19.

Piosenki na dobranoc; 23.10 ,-Ze 
Zjazdu Pisarzy Ziem Zachodnich 
i Północnych”: 23.20 Gra Zespół 
Rozriwk. Rozgł. Opolskiej: 
„Taneczny relaks* 
noenv r Katowic.

Program

WIADOMOŚCI: 5. «.
12.95. 15. 18. 18. 29. 23. 24.

PROGRAM Fit Fala <07

Oninii PuMleznei i

7,
2. 2.55.

n i UKF
Ośrod- 

Sfidiów

PROGRAM HI: UKF 68.92 MHz; 
17.05 Quod)ibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Klaudiusz i Messalina 
— ode *7 oow.: 17.40 Przypomi­
namy Milvę; 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 „Ballady i romanse” 
A Waligórskiego: 18.25 Przeboje 
zza Atlantyku: 18.40 Graja i śpię 
waj* solenizanci: 19 Mała ency­
klopedia wielkiego dramatu — 
A. Suchowo-Kohylin: 19.30 .Po­
wracająca melodyjka — „Pie«ń 
wrześniowa”: 20 Mowa — maga­
zyn lingwistvoznv; 29.20 Nowe, 
nowsze i najnowsze; 21 Spojrze­
nie na Wietnam — opowiada W. 
Skrabalak: 21.20 Rozsyyfrownic- 
mv piosenkę: 21-40 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton; 21-50

Po oddaniu d° użytku przed kilkoma laty zelektryfikowa­
nej linii kolejowej Poznań — Warszawa, pełną parą przy­
stąpiono do zakładania trakcji elektrycznej na następnym 
szlaku kolejowym łączącym ' “ 
wiem.
Prace na tym odcinku są już 

poważnie zaawansowane. Dzię­
ki zobowiązaniom wykonaw­
ców a więc PRK-10, PKRE — 
Warszawa oraz ekip Zarządu 
Drogowego DOKP Poznań, od­
dano jeszcze przed rozpoczę­
ciem letniego sezonu turystycz 
nego zelektryfikowaną linię 
do Osowej Góry. Dzięki temu 
mieszkańcy Poznania mogli w 
tym sezonie letnim szybko i 
wygodnie dotrzeć w piękne 
rejony Wielkopolskiego Parku 
Nar cxlowego.

Do końca 
ma być do 
połączenie 
trycznymi:

tego roku oddane 
użytku następne

cian. Czekają 
niecierpliwością

pociągami
Poznań —

na
elek-
Ko.ś- 

to z
tysiące lu-

dzi z Kościana i innych miej­
scowości leżących pomiędzy 
tym miastem a Poznaniem, do 
jeżdżających codziennie do pra 
cy. Obecnie podróżują oni w

Kto widział?
16 sierpnia 1969 r. o godz. 15 wy­

szedł z domu i dotychczas nie po­
wrócił Gerard Grzeszek, syn Fe­
liksa i Leokadii z domu Krajniak, 
urodzony 11.IX 1941 r. w Poznaniu, 
zamieszkały w Poznaniu, ul. Kole­
jowa 46 m 21.

Rysopis: wzrost 170 cm, szczupłej 
budowy ciała, twarz pociągła, o- 
czy szare, włosy ciemno blond, 
czesanie do góry. Ubrany był w 
brązowe ubranie w drobną krat­
kę, czarną koszulę, czarne półbu­
ty oraz płaszcz ortalionowy koloru 
brązowego w paski.

Ktokolwiek wiedziałby o losie 
zaginionego proszony jest o skon­
taktowanie się z Komendą Dziel­
nicową MO Poznań Grunwald nr 
telefonu 654-52 lub 622-09. względ­
nie z najbliższą jednostką MO. 
Zaginiony nie posiadał przy sobie 
żadnych dokumentów, (na)

Warszawski wrzesień; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów: ..Skaldo- 
wie”: 2215 Powieść w wyd. dżw.: 
„Młodość króla Henryka IV": 
23 Miniatury poetyckie — J. Cze­
chowicz: 23.05 Koncert tylko dla
melomanów: 23.59 Śpiewa
Boon.
TELEWIZJA

niego tchnienia” — 
namski: 12.45 l 15 
bienie rolnicze:

I — ..Do 
fab. film

Pat

ostat

16.35 
mur'

Dziennik

i — Przysposo- 
Uprawa żyta'*
16.45 — „Tak

17.05 - Telewizyjny Ekran
Młodych; 19.05 Przemówienie
Ambasadora Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu: 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik: 19.50 — Kronika 
Centralnej Spartakiady Młodzie­
ży; 29 — ..Do ostatniego tchnie- 
nia" — fab. film wietnamski; 
21.25 — „Panorama literacka" pod 
red. Romana Samsela: 22.19 — 
Dziennik.

Środa: 
ojciec” — 
nr": 19.15 
Uroczyste

19—19.50 „Córka 1 
film z serii „Sciga- 
— Dziennik: 19.25 — 
otwarcie Centralnej

Spartakiady Młodzieży; 18.05 — 
„Piosenka na 25 lecie" — reży­
seria — R. Zawadzki. Kier, mu- 
zvczne — Wł. Romanowski. Wyko 
nawcy — St. Celińska. El. Sako­
wicz J. Hryniewicz. J. Lech. A.
Zaucha oraz 
„Dżamble” i 
— „Ziemia 
PKF 19.29 —

.Czerwono-Czarni",
,Wiślanie 69"

Dobranoc — „ 
>e — Dziennik

: 18.35
19 — 

,Gucio 
: 19.59

— Kronika Centralnej Spartakia 
dv Młodzieży — (Wrocław — Poz­
nań): 20 — „Dialogi historyczne”
— Wvd. specjalne: 20.30 
nv" — „Córka i ojciec'
seryjny: 21.20 — 
towid”; 21.50 - 
1965" dok. film 
Dziennik.

Mairazvn 
„Rajd

,Ściga 
film

Safari
frane.: 22.29 —

zastrzega prawo do zmian.

bardzo złych warunkach. Zwlęk 
szenie częstotliwości Jazdy po­
ciągów elektrycznych, pozwoli 
na rozładowanie tłoku w godzi 
nach szczytu.

Roboty przy stawianiu słu­
pów podtrzymujących sieć 
trakcyjną są już bardzo za­
awansowane. Metalowe kon­
strukcje stoją od Poznania do 
Bojanowa. Podwieszona jest 
również sieć. Na tym odcinku 
prace koncentrują się przede 
wszystkim na stacjach, gdzie 
oprócz założenia sieci napo­
wietrznej trzeba częściowo 
przebudować tory, perony a 
nawet w niektórych przypad­
kach i budynki. Trwają te ro­
boty w Poznaniu-Franowie, 
Luboniu, Kościanie, Mosinie, / 
Rawiczu, Czempiniu i Starym l

Uroczysta inauguracja 

poboru do wojska
Specjalnie uroczystą oprawę 

otrzymał wczoraj pierwszy 
dzień poboru do wojska w 
dzielnicy Grunwald. W prze­
mówieniu do poborowych szef 
Dzielnicowego Sztabu Ylojsko- 
wego, płk B. Hesdmb oaW\A- 
zał do 30 rocznicy najazdu hi­
tlerowskiego na Polskę oraz 
wskazał na potrzebę posiada­
nia silnej armii gwarantują- 
cef utrzymanie pokoju.

W uroczystości uczestniczyliBojanowie. W Poznaniu na 1 . _______
Dworcu Głównym sieć elek- j również przewodniczący Prezy 
tryczną otrzymają perony po I dium DRN Grunwald W. Gło-
stronie zachodniej, a więc 4, 5
i 6.

Elektryfikację linii Poznań 
— Wrocław podzielono pomię­
dzy dwóch inwestorów. Do Ra 
wieża prowadzi ją DOKP Po­
znań, zaś dalej dyrekcja wro­
cławska. Według harmonogra­
mu cała trasa do Wrocławia 
ma być gotowa na 1 maja przy 
szlego roku. Jednak wykonaw 
cy i inwestorzy zamierzają od­
dać linię od eksploatacji o mie 
siąc wcześniej. Jesteśmy prze­
konani, że im się to uda.

W kilka miesięcy po zakoń­
czeniu prac przy elektryfikacji 
linii do Wrocławia mają się 
rozpocząć prace na kolejnym 
szlaku komunikacyjnym z Poz 
nania do Zbąszynka. Jeżeli 
wszystko pójdzie zgodnie z 
planem i realizacja tego żarnie 
rżenia rozpocznie się w III 
kwartale 1970 roku, to na po­
czątku 1972 roku pierwsze po­
ciągi elektryczne wyruszą tą 
trasą. Plan przyszłej 5-latki za 
kłada jeszcze w obrębie dy­
rekcji poznańskiej elektryfi­
kację linii Kluczbork — 
Ostrów — Jarocin — Gniezno 
i dalej w kierunku portów bał 
tyckich. Przy tej okazji ze­
lektryfikuje się także odcinek 
Poznań-Gniezno dzięki czemu 
stolica Wielkopolski zyska 
połączenie pociągami elektrycz 
nymi z kolejnymi miastami 
wojewódzkimi — Bydgoszczą i 
Gdańskiem, (s)

Następstwa 
lekkomyślności

Wczoraj o godz. 10.30 na je­
ziorze w Słupcy doszło do tra 
gicznego wypadku. Dwaj mło­
dzieńcy w wieku 16 lat M. K. i 
M. Sz. zabrali samowolnie z 
przystani łódź żaglową i wy­
płynęli na wodę. Łódź przewró 
ciła się. Utonął M. K. Drugie­
go z „żeglarzy” uratowano, (t)

OTACZAJCIE DZIECI
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NTF 
POZWALAJCIE. ABY BA­

wiński oraz kierownik WydzAa
łu Spraw Wewnętrznych Prezy 
dium RN Poznania — J. FV 
pek.

Przed komisją lekarsfa sta- 
nęło 40 poborpwych. Rozpoczął 
się jesienny pobór, którj 
trwa do 10 listopada, (jk)

Wa zabezpieczenia 
domów mieszkalnych
Dobrze przebiegały w I pół­

roczu br. remonty bieżące w 
domach państwowych. Dzielni 
cowe Zarządy Budynków 
Mieszkalnych wykonały tu 
plan w 54,5 proc. Najwięcej 
zadań przypadających na ten 
rok zrealizowały DZBM Stare 
Miasto (59 proc.) i Grunwald 
(58 proc.).

Również bez opóźnień wy­
konano półroczne zadania 
tzw. usług lokatorskich. Wszy 
skie DZBM zrealizowały je 
w ponad 50 proc. Najwięcej 
prac przeprowadził Grun­
wald (60 proc, planu), (a)

WCZOR.łJ ,

▲ ... Stanisław który M 
trzech tygodni szuka w poznań­
skich sklepach cewki anodowej 
TVL 25-30 do telewizora „Zefir , 
dziwiąc się. że punkty usługowe 
ZURiT też nie maia tak niezbęd­
nych części, w związku z czym nie 
chcą przyjąć aparatu do napra-

A Marla Bartkowiak z 
Kassyusza 8 m. 13, pytając jak 
go jeszcze bedzie czekała na na­
prawę dachu. Zbliża Sie jesień. • 
z nia deszczowe dni. Woda bedzie 
zalewała mieszkanie. We wrześniu 
uh. roku w czasie przeglądu 
mieszkania ADM nr 4 Jeżyce przy 
rzekła również przestawienie Pie‘ 
ca i naprawę podłogi. Jak dotych 
czas skończyło się tylko na obiet­
nicach.

iripWedti&łiMW

A ... Zakład Energetyczny Po­
znań — Miasto informując. 
brak oświetlenia ulicy Dooro j 
• kiego na odcinku 91.
Polna był spowodowany a**" 
na tablicy zasilającej, (js)


